
Dzisiaj w Poznaniu

Uroczysty koncert
z okazji 1 Maia

1 okazji Święta 1 Maja. 
Centralna Rada Związków Za 
godowych i Komitet d.s. Ra- 
dla i Telewizji „Polskie Ra* 
dio I Telewizja" organizują 
uroczysty koncert pod nazwą
l majowym bukietem". Od­

będzie się on dzisiaj w auli 
UAM. Początek o godz. 18.

IAIIELKOPOL5KS
Z wizytą u przyjaciół

Delegacja państwowo-partyjna 
udała się na Kubę

Na zaproszenie prezydenta Republiki Kuby O s v a 1 d o 
Dorticosa i Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Kuby 24 bm. udała się drogą lotniczą na Kubę delegacja 
państwowo-partyjna PRL z Henrykiem Jabłońskim 
— przewodniczącym Rady Państwa PRL, członkiem Biura
Politycznego KC PZPR.
Na warszawskim lotnisku 

delegację żegnali członkowie 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z preze­
sem Rady Ministrów Piotrem 
Jaroszewiczem. Obecny był 
charge d’affaires a.i. Republiki 
Kuby w Polsce — Jose Anteło 
Villanueva.

W skład delegacji wchodzą: 
Stefan Olszowski — minister 
spraw zagranicznych, członek 
Biura Politycznego KC PZPR; 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski —- minister obrony narodo­
wej- członek Biura Polityczne­
go KC PZPR: Józef Klasa — 
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie, członek KC PZPR; Ja­
nusz Hrynkiewicz — zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla­
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Rośnie liczba zgłoszeń w ko nkursie „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” prowadzonym pod patronatem Prezydium 
WRN Hasło — zawołanie ko nkursowe: <,Każdy hektar ro­
dzi wiecej” zyskuje sobie córa z większą popularność, toteż 
napływają kolejne zgłoszenia od zespołowych i indywidual­
nych uczestników.
Za-ząd Wojewódzki' Związku 

Socjalistycznego Młodzieży 
Wiejskiei popularyzację nasze 
go konkursu uznał za jedno ze 
swoicb c?ołowvch zadań w 
roku bieżącym. Bez udziału 
włodvch trudno bowiem sneł- 
nić cel konkursu — należyte 
zagospodarowanie gruntów Pań 
stwowego Funduszu Ziemi czy 
jeż innych dotychczas słabo 
leszcze wykorzystywanych, 
głov’n!e w gospodarce indywi­
dualnej.

Powiększa się również liczba 
nagród. Dotychczas zgłoszone 
nagrody od głównych udzia- 
owców konkursu: państwo- 

. gosnodarstw rolnych, roi 
]czvch snółdzielni produkcvj 
, ’ kółek rolniczych oraz su 
^Przeznaczane- przez Pre- 

^urn WRN przekroczyły 5 
, ^ów złotych Do tego do- 
,odza obecnie nagrody dodat-

Wo fundowane przez imnych

Nowe incydenty 
* „wojnie dorszowej"

Islandzki kuter patrolowy 
”Arvakur” przeciął w ponie- 

po południu sieci za- 
Odnu>niemięckiego trawlera 

i. dokonującego po-
W 5°-milowym pasie 

Przybrzeżnych Islandii.
di; k ^orek u brzegów Islan- 
sie trawler zderzył
Wą Z/'S^an^Z^ą łodzią patrolo- 
Jak Powazn^e uszkodził. 
nainownOSZą. agenc^e b^° t0 
ni? a azrile^sze starcie w .,woj 

kt6ra toczy S’’ę 
tanią Is andią a Wielką Bry 

twipp^^3 straz przybrzeżna 
UrnyuJ' Ze statek brytyjski 
nie z C snow°dował zderze-

‘°dZią 

nowania przy Radzie Mini­
strów, Marian Renke — amba­
sador PRL na Kubie.

Wizyta polskiej delegacji 
partyjno-państwowej na Ku­
bie — stanowi kolejny, ważny 
moment w pomyślnie rozwija­
jących się, przyjacielskich sto­
sunkach między obu naszymi 
krajami. Następuje ona w nie­
spełna rok po tym, jak gości­
liśmy w Polsce I sekretarza 
KC KP Kuby, premiera Rządu 
Rewolucyjnego, Fidela Castro. 
Jego wizyta, na początku czerw 
ca ubr., umożliwiła przywód­
com naszej partii i państwa 
bezpośrednią, wszechstronną 
wymianę informacji o proble­
mach budownictwa socjalizmu 
i ocene ważnych zagadnień mię 

zespołowych uczestników kon­
kursu lub też instytucje współ 
pracujące z rolnictwem.

Poznańska Hodowla Roślin 
zgłosiła nagrodę — aparat ra­
diowy. która ufunduje pla­
cówka terenowa SHR — Ro- 
gaczewo w Dowiecie kościań­
skim. ,,Cukrownie Wielkopol­
skie” przeznaczają na nagrodę 
rzeczowa 2000 zł. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Nasienne 
„Centrala Nasienna” funduje 
dla zwycięzców w każdym Do­
wiecie po 100 kg nasion roślin 
pastewnvch> razem 2 900 kg na 
s:on Okręgowa Centrala Na­
siennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa sfinansuje 5 na­
gród rzeczowych (po 1000 zł 
każda) dla gospodarstw usno- 
ł°cznionvch i zespołów gospo­
darstw indywidualnych. Beda 
to zestawy kwiatów. warzvw 
oraz eebulek roślin ogrodni­
czych.

Przypominamy, źe termin 
zgłoszeń w T etapie naszego 
konkursu upływa z dniem 30 
kwietnia br. Regulamin i kar­
ty uczestnictwa znajdują się w 
biurach urzędów gminnych, 
które przyjmują zgłoszenia.

(emp)

Krwawe walki 
w Kambodży

Jak wynika z doniesień 
agencji zachodnich- siły wyz­
woleńcze Kambodży ostrzelały 
we wtorek południowe przed­
mieścia stolicy kraju Phnom 
Penh-Takhmau. Na pozycje 
sił wyzwoleńczych dokonały 
nalotów amerykańskie bom­
bowce strategiczne rB-52”.

W odległym o 20 km od sto­
licy mieście Siem Reap toczą 
sie zaciete walki uliczne po­
między żołnierzami sił wyzwo 
leńczych i oddziałami wojsk 
Lon Nola. (PAP) 

dzynarodowych, z przywódcą 
kubańskiej rewolucji.

Społeczeństwo polskie z sym 
patią śledziło w końcu lat 50- 
tych doniesienia o wojnie re­
wolucyjnej, podjętej przez 
awangardowe siły narodu, za-

Dokończenie na str. 2

Delegacja TPR-P 
opuściła Polskę

24 bm. po 7-dniowym poby­
cie, opuściła Polskę delegacja 
Centralnego Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej w składzie: I sekretarz 
Komitetu Obwodowego KPZR 
w Iwanowie — Włodzimierz 
Klujew .sekretarz CZ TPR-P 
— Igor Puzakow i pracownica 
sowchozu na Smoleńszczyźnie, 
Bohater Pracy Socjalistycznej 
— Zinaida Gierłanowa.

Goście radzieccy przebywali 
w naszym kraju w związku z 
obchodami 28 rocznicy polsko- 
radzieckiego układu o przyjaź­
ni. pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej.

Delegacja przeprowadziła roz 
mowy z członkami kierownict­
wa Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na temat 
dalszego zacieśnienia współ- 
oracy obu bratnich organizacji, 
odwiedziła także Łódź i Zie­
mię Krakowską. Goście spotka­
li się z pracownikami niektó­
rych zakładów przemysłowych 
tych regionów naszego kraju.

Przed odlotem delegacji jej 
orzewodniczący W. Klujew po­
wiedział: w czasie pobytu w 
Polsce mieliśmy okazję zaooz- 
nać się z osiągnięciami w bu­
downictwie waszego kraju. 
Prawdziwa satysfakcją napa­
wały nas fakty wskazujące na 
Domyślną realizację programu 
społeczno-ekonomicznego roz­
woju kraju. Przekazujemy na­
rodowi polskiemu najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszych wielkich osiągnięć w 
budownictwie socjalizmu.

Wśród osób żegnających de­
legację obecnv hvł charge 
d^faires a. i. ZSRR w Polsce 
— Wadim Łoginow. (PAP)

Senatorzy USA w Warszawie
Do Warszawy przybyła grupa se 

natorów amerykańskich, członków 
Komisji Handlu Senatu USA. Przy 
byłych powitali posłowie na Sejm 
i członkowie kierownictwa MSZ i 
MHZ.

Ceausescu zaprosił Hassana
Przewodniczący Rady Państwa 

Rumunii, Nicolae Ceausescu zapro 
sił prezydenta Iraku Ahmeda Ha­
ssana al-Bakra do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Rumunii. Data wi 
zvty zostanie ustalona w drodze 
dyplomatycznej.

Francuska wizyta w Moskwie
Na zaproszenie wiceministra obro 

ny Związku Radzieckiego, główno­
dowodzącego wojsk lądowych gen. 
armii Iwana Pawłowskiego przy­
był we wtorek do Moskwy z wizy 
tą oficjalną szef sztabu wojsk lą­
dowych Francji gen. A. de Boissier.

Rozmowy marszałka Greczko
Przebywający z oficjalną wizytą 

w Rumunii minister obrony ZSRR, 
marszałek Andriej Greczko został 
przyjęty przez sekretarza general­
nego Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej i przewodniczącego Rady 
Państwa Rumunii, Nicolae Ceauses 
cu oraz premiera Rumunii, łona 
George Maurera.

Azjatycka podróż Scheda
W najbliższych dniach udaje się 

do Azji południowo-wschodniej mi 
nister spraw zagranicznych NRF,

Przed 1 Maja

Dla wzrostu 
produkcji rolnej

Pracownicy rolnictwa wielkopolskiego, którzy zadeklaro­
wali 310 min zł zobowiązań produkcyjnych na rzecz banku 
„30 miliardów złotych”, w okresie poprzedzającym Święto 1- 
majowe wzmagają tempo pracy, aby jak najszybciej zreali­
zować swoje zobowiązania.
W państwowych gospodar­

stwach rolnych, w których za- 
aeklarowano 210 milionów zło­
tych czynów produkcyjnych i 
20 milionów złotych czynów 
społecznych, trwają obecnie 
intensywne prace także przy 
budowie obiektów socjalnych, 
placów gier i zabaw, boisk 
sportowych, przy porządkowa­
niu obejść gospodarskich.

Podobnie w spółdzielniach 
produkcyjnych, gdzie trwa m. 
in. konkurs czystości, sadzi się 
drzewa, naprawia drogi, urzą­
dza w czynach obiekty użytecz 
ności publicznej. Spółdzielcy 
wykonają w tym roku prace 
społeczne wartości 30 milio­
nów zł. Wartość zobowiązań 
produkcyjnych wynosi 90 mi­
lionów zł i wszystko wskazuje 
na to, że zostaną one wyko­
nane.

Załogi 10 przedsiębiorstw na­
leżących do Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw

Walter Scheel. W dniach 26—30 
kwietnia weźmie on udział w kon 
ferencji ambasadorów zachodnionie 
mieckich, akredytowanych w 
Azji południowo-wschodniej. Odbę 
dzie się ona w stolicy Indonezji, 
Djakarcie.

Oświadczenie Rogersa

PAP-RADIO-INF.Wt-TEl EFONEM

Amerykański sekretarz stanu 
William Rogers oświadczył, że Sta 
ny Zjednoczone są zdecydowane 
„polepszyć stosunki z ZSRR z^rów 
no w dziedzinie politycznej jak i

w zakresie handlu, nauki i techni­
ki”. Wyraził on zadowolenie z po 
wodu rozpoczęcia drugiej fazy roz 
mów radziecko-amerykańskich o 
ograniczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

Kryzys rządowy w Holandii
Królowa holenderska Juliana po 

wierzyła misję utworzenia nowego 
rządu senatorowi należącemu do 
partii kalwińsko-reformowanej, 
Marinusowi Ruppertowi oraz Jaco- 
bowi Burgerowi-radcy stanu 1 by­
łemu przewodniczącemu frakcji so 
cjalistycznej w Izbie Deputowa­
nych Parlamentu. Kryzys gabine­

Melioracyjnych w Poznaniu 
realizują ze znacznym wyprze­
dzeniem swoje plany. Cało­
roczne zobowiązania produk­
cyjne opiewają na 35 milio­
nów złotych, a plan I kwarta-

Dokończenie na str. 2

Wielkopolski Pociąg Przyjaźni 
wyrusza do Kraju Rad

Przyjaźń polsko-radziecka ma swoje piękne tradycje rów­
nież w formie wzajemnych kontaktów turystycznych, które 
nasycane treściami ideowymi, propagandowymi oraz kultural 
nymi znakomicie służą jej umacnianiu i pogłębianiu.

Jutro odjedzie z Poznania 
pierwszy w historii Wielkopol­
ski „Pociąg Przyjaźni”, którym 
na zwiedzenie Lwowa, Moskwy 
i Leningradu, na przyjacielskie

towy w Holandii trwa od wielu mie 
sięcy.

V Sesja UNCTAD
W Genewie rozpoczęła się V spe 

cjalna Sesja Konferencji ONZ do 
spraw Handlu 1 Rozwoju 
(UNCTAD). Sesja potrwa do 4 ma­
ja.

Obrady naftowców
W stolicy Austrii toczą się ramo 

wy przedstawicieli arabskich kra­
jów eksportujących ropę naftową 
(OPEC) z przedstawicielami zachód 
nich towarzystw naftowych. Roz­
mowy są poświęcone uzgodnieniu 
nowych cen ropy naftowej.

Państwa Oceanii protestują
W Paryżu przebywa wicepremier 

Nowej Zelandii H. Watt. Będzie on 
prowadził rozmowy z przedstawicie 
lami rządu francuskiego na temat 
zapowiedzianej serii doświadczeń 
nuklearnych Francji na Oceanie 
Spokojnym przeciwko czemu pro­
testują państwa Oceanii.

Zatonął poławiacz min
Rzecznik marynarki wojennej 

USA poinformował, że na Pacyfi­
ku miedzy Filipinami a Wyspą 
Guam zatonął amerykański poła­
wiacz min o wyporności 750 ton. 
Załoga, składająca się z 65 maryna 
rzy, została uratowana. Przyczyną 
katastrofy bvł pożar, który wy­
buchł na pokładzie.

Od maja zeszłego roku trwa 
w Poznaniu budowa hali wi­
dowiskowo-sportowej. Ten 
ważny obiekt (około 6000 
miejsc) powstaje dzięki zobo­
wiązaniom przedsiębiorstw 
budowlanych, które wykonu­
ją go poza pianowymi zada­
niami. Nowoczesna hala, prze 
znaczona będzie do organi­
zowania w niej rozmaitych 
imprez kulturalnych i sporto­
wych. Zakończenie budowy, 
która przebiega sprawnie, bez 
zakłóceń, nastąpi w lipcu 
przyszłego roku. Generalnym 
wykonawcą robót jest załoga 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego nr 1. Na zdjęciu: bry­
gady Czesława Borowiaka i 
Stefana Kowalczyka z „Mo­
stostalu" przy montowaniu 
kolejnego przęsła dachu hali.

Fot. — H. Kamza

spotkania z załogami radziec­
kich zakładów pracy wyjedzie 
330 Wielkopolan — aktywistów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej, przedstawicieli or 
ganizacji społeczno-politycz­
nych, wyróżniających się praco 
wników ze wszystkich środo­
wisk naszego regionu. W „Po­
ciągu Przyjaźni”, który jest ini 
cjatywą Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR realizowaną przy po­
mocy „Juventuru” pojadą też 
weterani ruchu robotniczego: 
Edward Stokowski, Emilia Ma 
żurek, Józef Krzywania oraz 
Jan Konieczny, przewodniczą­
cy ZW ZBoWiD.

Wielkim przeżyciem dla uczę 
stników tej wizyty przyjaźni 
będzie zapewne ich udział w

Dokończenie na str. 2

Gdzie jest Husajn?

Agencje prasowe 
snują domysły

Agencja France Presse pisze* 
że od 2 dni krążą sprzeczne po 
głoski na temat losów króla Jor 
danii- Husajna.

Według oficjalnego komuni­
katu, opublikowanego w 
Ammanie. przebywa on od 16 
kwietnia w miejscowym szpi 
talu wojskowym. Z niektórych 
źródeł wynika, że Husajn cho 
ry iest na ospę.

Jednocześnie nieobecność mo 
narchy dała powód do speku­
lacji. że bawi on z ważną mi­
sją poza granicami swego kra­
ju. (PAP)



Rozchodzą się drogi 
W. Brytanii i Australii

W Londynie rozpoczęły się we wtorek rozmowy między pre­
mierami W. Brytanii i Australii, Edwardem Heałhem i Goug- 
hem Whitlamem. Gość australijski spotka się także z mi 

nistrem spraw zagranicznych, Alec Douglasem-Homem. Jak po- 
daje agencja Reutera, głównym tematem rozmów będzie obecna 
sytuacja w Azji, najważniejsze światowe problemy gospodarcze 
i militarne oraz stosunki brytyjsko-australijskie. Wiele miejsca 
w rozmowach zajmę zagadnienia walutowe i handlowe, a także 
sprawy więżące się z członkostwem W. Brytanii w EWG.

Obserwatorzy W. Brytanii z zainteresowaniem oczekuję wyniku 
tych dyskusji. Wiadomo bowiem, że nowy rzęd Australii zmierza 
do „bardziej dojrzałych" — jak to się określa — stosunków 
z dawnę metropolię. Większość obserwatorów uważa, że nowy 
rząd labourzystowski, przynajmniej na razie, nie przekształci 
Australii w republikę. Już wcześniej jednakże premier Whitlam 
zrezygnował z członkostwa w tzw. Radzie Przybocznej Królowej 
W. Brytanii, Elżbiety II. Wszystko to jest oczywiście odzwier­
ciedleniem głębszych przemian politycznych i gospodarczych 
w Australii.

Obecnie, gdy W. Brytania coraz aktywniej włęcza się do życia 
Wspólnego Rynku, utrzymywanie szeroko rozbudowanych zwięz- 
ków z Londynem traci dla Australii sens. Premier Whitlam pod­
kreślał niejednokrotnie, że kraj jego leży bliżej Azji niż Europy. 
Obroty handlowe z Japonię rosnę z dnia na dzień. Rzęd australij­
ski dęży też do lepszych stosunków z innymi partnerami azjatyc­
kimi, rewidujęc powoli swe stanowisko wobec dawnego zaanga­
żowania politycznego i militarnego w Azji południowo-wschod­
niej, u boku USA.

Już z tego widać, że rozmowy premiera Whitlama w Londynie 
obejmę szeroki wachlarz problemów zwięzanych z rozchodze­
niem się dróg obu partnerów. Australia chciałaby jednak równo­
cześnie utrzymać swę uprzywilejowaną pozycję w handlu z W. Bry­
tanię i zawrzeć jakieś korzystne porozumienie z EWG. Ewentual­
ne poparcie Londynu dla Canberry w tej sprawie będzie dla 
Australii sprawdzianem wartości dotychczasowych zwięzków.

R.

Przyspieszony rozwój polskiej nauki

Wzrasta liczba zakładów doświadczalnych
i ośrodków badawczo-rozwojowych

Według danych Głównego Urzędu Statystycznego, najszyb­
ciej rozwijającą się grupą placówek naukowych w kraju są 
ośrodki badawczo-rozwojowe, powoływane w latach 1971 
i 1972 do kompleksowego prowadzenia prac badawczych 
i wdrażania ich w gospodarce narodowej. Przypadało na nie 
ponad 3/4 ogólnego wzrostu zatrudnienia w placówkach na­
ukowo-badawczych w r. 1972; a stanowią około 25 procent 
ogólnej ich liczby.
W r. 1971 w 9 resortach po­

wołano 29 ośrodków badawczo- 
rozwojowych, zatrudniających 
5,6 tys. osób. W r. 1972 w 15 
resortach było ich już 76 i za-

trudniały 18,2 tys. osób. Na od­
notowanie zasługuje fakt, że 
gdy w r. 1971 dysponowały 
one tylko dwoma zakładami do­
świadczalnymi. to pod koniec

Irlandczycy protestują
roku ubiegłego było ich 
Dziesięciokrotnie wzrosło 
zatrudnienie w zakładach 
świadczalnych.

21. 
też 
do-

Okrucieństwa

Z wizytą u przyjaciół

Z prac Sekretariatu WK FJN

Pozytywna ocena 
współzawodnictwa

’ Dokończenie ze str. 1
mieszkującego największą wys­
pę na odległych Karaibach, 
przeciw okrutnej dyktaturze Ba 
tisty. Gdy młoda władza re­
wolucyjna Kuby znalazła się w 
obliczu imperialistycznej blo­
kady politycznej i gospodar­
czej, Polska była jednym z 
pierwszych krajów socjaliz­
mu, który pospieszył Kubie z 
braterską pomocą. Już wiosną 
1960 r. rządy obu naszych 
krajów zawarły pierwszą umo­
wę handlową i płatniczą, w 
oparciu o którą rozwinęła się 
ożywiona wymiana towarów, a 
jednocześnie polscy specjaliści 
zjawili się w kubańskim tropi­
ku, aby pomagać w stawianiu 
podwalin pod nowoczesny prze 
mysł. Przewinęło się ich przez 
ten kraj ponad 300, a równie

Wielkopolski
Pociqg Przyjaźni

Dokończenie ze str. 1
manifestacji 1-Majowej na Pla 
cu Czerwonym w Moskwie. Za 
kłady Jedwabnicze „Wistol” o- 
raz WSS „Społem” z Kalisza 
przygotowały dla wszystkich na 
tę okazję kolorowe apaszki o- 
raz białoczerwone i czerwone 
chusty, które ożywią pochód 
barwami przyjaźni. W okresie 
obchodów 1 Maja w stolicy 
Kraju Rad występować bę­
dą dwa wielkopolskie zespoły 
wokalno-muzyczne: „Politony” 
(zespół Fabryki „Polibuk” z Bu 
ku) oraz „Malakah” (16-osobo- 
wy zespół poznańskiej Służby 
Zdrowia).

W piątek, 27 kwietnia, nastą 
pi spotkanie Wielkopolan z u- 
czestnikami „Pociągu Przyjaź­
ni” z Ukraińskiej Repub^ki So 
cjalistycznej, którzy w tym sa­
mym czasie (27. IV — 9. V 73) 
przebywać będą w Polsce: je­
go uczestnicy zwiedzą Warsza 
wę i Wielkopolskę.

Uczestnicy odjeżdżającego ju 
tro o godz. 20.23 z dworca let­
niego w Poznaniu Wielkopol­
skiego „Pociągu Przyjaźni” za- 
biorą pozrowienia i upominki 
dla radzieckich przyjaciół. Że­
gnani boHn nrzez przedstawicie 
li KW PZPR, władz miasta i 
województwa oraz Konsulatu 
Genera^eeo ZSRR w Pozna­
niu. (kos)

liczna grupa stypendystów ku­
bańskich zdobywała wiedzę w 
naszych uczelniach i podwyż­
szała swe kwalifikacje w pol­
skich zakładach przemysło­
wych.

W ostatnich latach nastąpi­
ła aktywizacja współpracy 
międzypartyjnej. U jej źródła 
tkwiły rozmowy, jakie I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek, przeprowadził z członkiem 
Biura Politycznego KC KP 
Kuby, prezydentem Osvałdo 
Dorticosem w Moskwie pod­
czas XXIV Zjazdu KPZR. 
Wkrótce potem, na przełomie 
maja i czerwca tegoż roku, od­
wiedziła Kubę delegacja KC 
PZPR pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC, Edwarda Ba- 
biucha.

W ostatnim czasie miała też 
miejsce wymiana szeregu ro­
boczych delegacji partyjnych, 
która przyczyniła się do lep­
szego poznania i wzajemnego 
zrozumienia problemów, jakie 
PZPR i KP Kuby rozwiązują 
w swej codziennej działalności.

Istnieją wszelkie powody ku 
temu, aby obecna wizyta pol­
skiej delegacji państwowo-par- 
tyjnej u kubańskich przyjaciół 
przyczyniła się do dalszego 
umocnienia wszechstronnej, 
obopólnej współpracy Polski i 
Kuby. (PAP)

spadochroniarzy 
brytyjskich

Zabójstwo w Belfaście Irian 
dzkiego chłopca, którego, jak 
oświadczają tamtejsi miesz­
kańcy. zastrzelili spadochro­
niarze brytyjscy — wywołało 
falę oburzenia w Ulsterze. Żoł 
nierze w ciemnozielonych kom 
binezonach stali się jeszcze bar 
dziej znienawidzeni przez 
mieszkańców dzielnic katolic­
kich gdzie w ciągu ostatnich 
trzech tygodni zostało zabi­
tych 5. a rannych kilkanaście 
osób

Zdecydowany protest prze­
ciwko prowokacjom i okru­
cieństwom spadochroniarzy wy 
razili znów uczestnicy maso­
wych demonstracji- które od­
były się w różnych miastach 
Ulsteru. w związku z 57 roczni 
cą antybrytyjskiego powstania 
wielkanocnego w Dublinie.

Lot seryjnego 
samolotu „Tu-144“

Szybkość 2.100 km na godzi 
nę osiągnął w kolejnym prób­
nym locie seryjny samolot o 
szybkości ponaddźwiękowej 
•,Tu-144”. Wtorkowa >,Prawda’’ 
zamieszcza wywiad z głównym 
konstruktorem Aleksiejem Tu 
polewem. który był uczestni­
kiem tego lotu.

Aleksiej Tupolew przypom­
niał* że ,,Tu-144’’ po raz 
pierwszy wzniósł się w powie­
trze w grudniu 1968 r. Od cza 
su uruchomienia produkcji se 
ryjnej wprowadzono w nim 
wiele zmian, zwiększających 
komfort lotu. (PAP)

Najliczniejsza grupa placó­
wek naukowo-badawczych (po­
nad 30 procent) to instytuty re­
sortowe. Skupiają one 44 pro­
cent zatrudnionych w tych pla­
cówkach. Wraz z zakładami 
doświadczalnymi przeciętnie 
pracuje w nich ok. 560 osób, 
natomiast w największym in­
stytucie — ok. 2,7 tys. osób.

Ogółem, w końcu ub. roku 
było w Polsce 327 placówek 
naukowo-badawczych, należą­
cych do PAN, instytutów re­
sortowych .centralnych labora­
toriów. itp. Wszystkich zakła­
dów doświadczalnych było 
73. Zatrudnienie w placówkach 
naukowo-badawczych wynosiło 
110,6 tys. osób i w stosunku do 
ubiegłego roku wzrosło o 25,7 
proc. Ten ostatni wskaźnik jest 
o wiele większy od wzrostu za­
trudnienia w gospodarce naro­
dowej. Tempo wzrostu liczby 
zatrudnionych w placówkach 
naukowo-badawczych uległo 
gwałtownemu przyspieszeniu. 
W roku 1971 wynosiło ono 21,3 
procent, natomiast w r. 1970 — 
6,2 orocent.

Dane GUS wskazują, że pol­
ska nauka rozwija się zgodnie 
z tendencjami występującymi 
w najbardziej uprzemysłowio­
nych krajach świata. Ośrodkom 
badawczo-rozwojowym, łączą­
cym praktykę inżynierów z 
przemysłu z wiedzą badaczy, 
przypada rola najbardziej ak­
tywnych „drożdży”, przyspie­
szających wzrost gospodarki.

Godny odnotowania jest też 
szybszy wzrost ogólnej liczby 
zatrudnionych (25,7 procent), 
od liczby pracowników nauko-

wo-badawczych (8 procent). 
Dzięki temu znikną paradoksy- 
polegające na tym, że dokto­
rzy, docenci i profesorowie, 
zamiast spędzać swój czas w la 
bor a tor i ach, wypełniają spra­
wozdania lub przygotowują 
sprzęt do doświadczeń. Sygna­
łów o takich zjawiskach było 
niemało.

Przyspieszony rozwój placó­
wek naukowo-badawczych mu­
si zaowocować w przyspieszo­
nym wzroście gospodarczym i 
to wzroście intensywnym, sprzy 
jającym postępowi techniczne­
mu. Z drugiej strony, kryte­
rium wydajności i merytorycz­
nej przydatności wykonywanej 
pracy, musi oczywiście stoso­
wać się również do tych pla­
cówek. (PAP)

Dla wzrostu

łu

produkcji
Dokończenie ze str. 1 

br. został już zrealizowany
z nadwyżką 28 milionów zł.

Załoga Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych zobowiąza­
ła się wyprodukować w ra­
mach akcji „30 miliardów” ma 
szyny i części zamienne war­
tości 62 min zł. Szczególnie w 
kwietniu przyspieszono reali­
zację tych zobowiązań. Dostar­
czono dodatkowo na rynek 213 
ton części zamiennych i 79 
sieczkarń polowych. Do końca 
kwietnia br. zobowiązania pro­
dukcyjne załogi zostaną wyko­
nane przez nią w około 20 pro­
centach, a wartość ich wynie­
sie 12 303 000 zł. W ramach czy 
nów społecznych pracownicy 
PFMŻ budują w ośrodku wy­
poczynkowym w Sierakowie 
stołówkę, a ponadto porząd­
kują otoczenie hal fabrycz­
nych. (epip)

i czynów społecznych
W dniu 24. IV. 1973 r. odby­

ło się posiedzenie Sekretariatu 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu w Pozna, 
niu.

W I punkcie obrad Sekreta­
riat WK FJN przyjął ocenę 
współzawodnictwa Sztabu 
ORMO o sztandar przechodni 
Prezydium WRN i WK FJN 
wyrażając duże uznanie do 
zwyciężającego Sztabu ORMO 
w Ostrowie oraz pozostałych 
sztabów powiatowych ORMO 
które osiągnęły wysokie loka­
ty we współzawodnictwie. Se- 
kretariat zaakceptował tenden. 
cje dalszego nasilenia współza- 
wodnictwa powiatowych szta­
bów ORMO.

W następnym punkcie obrad 
Sekretariat WK FJN wysłucha! 
informacji o przebiegu kon- 
kursu „Mieszkańcy sobie, swe­
mu miastu, wsi, Ludowej Oj- 
czyżnie”. Oceniono pozytyw, 
nie przeprowadzoną kampanię 
przebiegu składania deklaracji 
konkursowych oraz podjętych 
czynów społecznych przez 
mieszkańców na rzecz swego 
środowiska i miasta. Jedno­
cześnie wysoko oceniona zosta­
ła aktywność . społeczna w 
dniach inauguracji czynów spo­
łecznych 7 i 8 kwietnia, kiedy 
to pracowało w czynach spo­
łecznych ponad 200 000 Wielko­
polan. Sekretariat WK FJN o- 
mawiając tę działalność spo- 
łeczną. wyraził wszystkim or-
ganizatorom mieszkańcom
biorącym udział w czynach 
uznanie i podziękowania.

W ostatnim punkcie obrad 
Sekretariat WK FJN przyjął in 
formację o realizacji planu 
zadrzewień za rok 1972 i wios­
nę 1973 r. oraz zaakceptował 
zamierzenia tej działalności na 
jesień br. Jednocześnie Sekre­
tariat zalecił by w akcję za­
drzewień szerzej niż dotych­
czas włączyć organizacje spo­
łeczne, młodzieżowe oraz szko­
ły. (—)

Samochody po 5 złotych

Od jutra sprzedaż losów 
loterii „Zamek Królewski"

• Sezon narciarski do połowy maja
• Wreszcie prawdziwa wiosna

Nasza dekadowa pogodynka
Ostatnie dni przyniosły niebywałe kaprysy pogody w całym kraju 

kontrasty temperatur sięgające od plus 2—4 st. w Jeleniej Górze, 
Zielonej Górze i Zgorzelcu, do 16—17 st. w Ostrołęce, Kętrzynie
i Lęborku. Opady śnieżne w Karkonoszach, 
i ogłoszenie alarmu lawinowego dla całego

trwające trzy doby 
pasma Karkonoszy,

a w tym samym czasie cieple, wiosenne burze w centrum i na wscho­
dzie kraju. A potem zamiana temperatur na północy szybkie
ochłodzenie, zaś na południu Polski wzrost temperatury.

Jak przewiduje ..Państwowy In­
stytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej — dzisiaj zachmurzenie bę­
dzie umiarkowane, okresami głów 
nie w dzielnicach północnych duże 
i miejscami opady. Temperatura 
maksymalna od 7 st. na północy do 
15 st na południu. Wiatry umiar­
kowane z kierunków wschodnich, 
nim iBiisiimii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer

W tej sytuacji musiały zawo­
dzić wszelkie prognozy i przewi­
dywania. Mieszały się nad Polską 
dwie masy powietrza — bardzo 
ciepła, która napłynęła ze wscho­
du i południowego wschodu i bar­
dzo chłodna pochodzenia arktycz- 
nego z północy. Po kilku dniach 
„mieszania” się tych dwóch mas 
następuje obecnie w całym kraju 
ocieplenie. Pogoda poprawia się, 
gdyż- jesteśmy, i przez kilka dni 
zapewne pozostaniemy, w obsza­
rze podwyższonego ciśnienia. A 
to zapowiada pogodę o zachmu­
rzeniu umiarkowanym, przejścio­
wo wzrastającym z niewielkimi 
opadami deszczu. Tylko na pół­
nocnym wschodzie przejściowe 
ochłodzenie do 7—10 st. N^ pozo­
stałym obszarze temperatura wa­
hać się będzie od 16—18 st. na po­
łudniu, do 15—17 st. w centrum i 
do 10—12 st. początkowo na Wy­
brzeżu i na północy, ale z tenden­
cją do ocieplenia. Miejscami wzrost 
temperatury może być jeszcze 
większy — do 20 st. a nawet po­
wyżej. Wiatry będą słabe i umiar­
kowane z kierunków zmiennych z 
przewagą południowo-wschodnich 
i wschodnich.

Wszystko wskazuje, że po ostat­
nich opadach śnieżnych w Karko­
noszach sezon narciarski przedłu­
ży się tam przynajmniej do poło­
wy maja. Prawie 2 m śniegu na 
Śnieżce, prawie 1 m na niżej po­
łożonych stokach będzie zapewne 
kusił amatorów jazdy na nartach, 
a jednocześnie opalania się. Do 
spędzania wspaniałego urlopu w 
tym czasie polecamy także Tatry, 
gdzie również w wyższych par-
tiach gór śniegu jest sporo, 
da na nartach zapewniona 
do końca maja.

W rolnictwie — pomyślne

a jaz- 
nawet

wieści
napływają ze wszystkich stron kra 
ju. Opady deszczu zapewniły od­
powiednią wilgotność gleby, a 
obecne ocieplenie sprzyja szybkie­
mu wzrostowi wszystkich upraw, 
użytków zielonych, wschodom zbóż 
jarych, a także wszelkim zabiegom 
agrotechnicznym. Jeżeli nie zja­
wią się nowe kaprysy, a przede 
wszystkim większe ochłodzenie i 
przymrozki nocne, tak wstrzymu­
jące wegetację roślin — wiosna 
przyniesie rolnikom wiele radości 
i korzyści. Wyż na północy Euro­
py, a niże na południu i wschodzie 
zapewniają utrzymanie się wiosny.

Podpisanie konwencji 
między państwami

Układu Warszawskiego
24 kwietnia br. w Moskwie 

podpisano konwencję o upraw 
nieniach, przywilejach i immu 
nitetach sztabu oraz innych or 
ganów dowodzenia Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw — 
Członków Układu Warszaw­
skiego.

Konwencję podpisali wicemi 
nistrowie spraw zagranicznych: 
LRB — wicemin. K. Nesterow, 
CSRS — I wicemin. F. Kraj-
czir. NRD wicemin. O.
Fischer, PRL — wicemin. J. 
Czapla, SRR — sekretarz ge­
neralny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych N. Ghenea, 
WRL — wicemin. J. Marjai i 
ZSRR — wicemin. N. Rodio- 
now. (PAP)

„Koziołki" płacq
W 832 grze, której losowanie od­

było się 22 bm., wpłynęło 340.977 
zakładów wartości 1.022.931,— zł. 
Fundusz wygranych • wynosi 
562.612,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 500.000,— zł.

Stwierdzono 32 „czwórki’’ po 
5.327,— zł, 72 „trójki premiowane’’
po 172,— zł, 
72,— zł, 1.603

1.722 „trójki’’ po 
.dwójki premiowa-

ne’’ po 26,— zł, 24.107 „dwójek’’ 
po 6,— zł.

Losowanie 833 gry odbędzie się 
29 bm. w Poznaniu przed Pałacem 
Kultury o godp. 12-tej, na którym 
wylosowana będzie dodatkowo 
czterocyfrowa końcówka banderoli 
na którą przypadnie: 2.500,— zł na 
kupony z banderolą V-zajfładową 
i 500,— zł na kupony z banderolą 
I-zakładową.

W czwartek 26 bm. w kioskach „Ruchu” na terenie ca­
łego kraju pojawią się losy wielkiej loterii fantowej ..Za­
mek Królewski”. Jest to już druga loteria zamkowa. Pierw 
sza — jesienią ub. roku — zakończyła się wielkim sukce­
sem propagandowym i finansowym. W ciągu zaledwie kil­
ku dni sprzedano 15 min losów, a konto zamkowe wzbo-
gaciło się o 38 min zł.
Tegoroczna wiosenna loteria 

oferuje 30 min losów; tak jak 
poprzednia, również po 5 zł. 
Czwarta część losów wygrywa, 
a są to fanty wartościowsze 
niż w poprzedniej grze. Można 
bowiem wygrać 30 samocho­
dów: „Fiatów 125 p”, „Fia­
tów 126 p”, „Syren 105”. Losy 
premiowane są także innymi 
atrakcyjnymi nagrodami, jak 
odbiorniki telewizji barwnej, 
futra damskie, maszyny do szy 
cia, lodówki, aparaty fotogra­
ficzne, motorowery, magneto­
fony, sprzęt turystyczny.

Przewiduje się, że — po od­
liczeniu pieniędzy przeznaczo­
nych na 
chód na 
wyniesie 
torem i

fanty — czysty do- 
fundusz odbudowy 

75 min zł. Organiza- 
realizatorem loterii,

traktowanej jako czyn społecz 
ny, jest powołany z inicjaty­
wy aktywu społecznego dzielni 
cy Wola „komitet loteryjny’’. 
O powodzeniu wielkiej gry de 
cyduje też ofiarność pracowni 
ków przedsiębiorstw „Ruch” 
w całym kraju.

Najwięcej szans wygrania 
mają mieszkańcy Warszawy i 
woj. katowickiego, którzy ku­
pić mogąi po przeszło 3.5 min 
losów. Pó 2,5 min skierowano 
do sprzedaży w wpji wrocław­
skim i poznańskijń. Jak widać 
— losy rozdzielono proporcjo­
nalnie do liczby mieszkańców. 
W ubiegłym roku toczyło się 
swego rodzaju współzawodni­
ctwo województw W) sprawnej 
i szybkiej sprzedaży losów;

najwcześniej zakończyli sprze 
daż pracownicy „Ruch” w 
Warszawie i Krakowie. Podob 
ne współzawodnictwo — roz- 
pocznie się w czwartek. (PAP)

Przydziały dewiz 
na wyjazdy do NRD
W celu zapewnienia właściwych 

proporcji wykorzystania środków 
przewidzianych w 1973 r. na P°\ 
róże turystyczne do Niemieckie 
Republiki Demokratycznej — minl 
ster finansów wydał zarządzeni 
że począwszy od 24 kwietnia 197 n 
osoby wyjeżdżające w celach Ph 
watnych do NRD będą mogły otW 
mać przydział dewiz w równow 
tości 478 zł (100 DM) miesięcznie 
osobę.

Przydział dewiz będzie mógł 
przyznany do równowartości.

— 7.000 zł, jeżeli wyjeżdżaj 
przedstawi skierowanie na ' 
sy do NRD nie opłacone w zloty 
w Polsce, lub wymagany 
rezerwacji co najmniej 10 
gów w NRD;

wypad^— 956 zł (200 marek) w *
wyjazdu na leczenie lub na 
sy opłacone w złotych w .
albo bezpłatne — na okres 
10 dni.

ponad

Przydział dewiz będzie do 
wany w ciężar rocznej n 
przydziału dewiz.

Marki zakupione na 
NRD przed dniem 24 kwl 
1973 r. mogą być wywożone n 
stawie dokumentu nabycia 
żeczki walutowej). (PAP)
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Tradycje współzawodnictwa pracy Szkoła nie tylko gotowania
„Pstrowski, jakiego pamiętam11

Wincenty Pstrowski

Ja Pstrowski Wincenty, 
przyjechałem do Polski 
w maju ubiegłego roku z 

Belgii, gdzie pracowałem jako 
górnik w Mpns. Wróciłem do 
ojczyzny po 10-letniej tułacz­
ce za kawałkiem chleba u 
obcych. Wróciłem do niej, aby 
przyczynić się do jej odbudo­
wy po tak strasznych zniszcze­
niach wojennych. Wiem, że ta 
Polska jest nową Polską, spra 
wiedliwą dla robotnika i chło­
pa, że jest ona Polską, w któ­
rej gospodarzem jest cały na­
ród.

— Od maja ubiegłego roku 
pracuję jako rębacz w kopalni 
„Jadwiga” w Zabrzu. W lutym 
wykonałem normę 240 proc, wy 
rąbując 72,5 metra chodnika. 
W kwietniu wykonałem 270 
proc, normy, wyrębując 78 me 
trów chodnika. Pracuję w 
chodniku o 2 metrach wyso­
kości, a 2,3 m szerokości. Wzy­
wam do współzawodnictwa to­
warzyszy rębaczy z innych ko­
palń. Kto wyrąbie więcej ode 
mnie?!

Są to słowa listu otwartego 
do górników polskich, skiero­
wanego przez Wincentego 
Pstrowskiego 27 lipca 1947 r. 
Nic lepiej nie oddaje odzewu, 
z jakim spotkał się list, niż wy 
powiedź zmarłego niedawno 
przewodniczącego Krajowej 
Rady Górniczej, prof. dr inż. 
Bolesława Krupińskiego, któ­
ry tak o nim napisał:

— Jak kamień rzucony na 
gładką taflę wody czyni szero­
kie kręgi, hasło współzawod­
nictwa pracy zapadło głęboko 
w szeregi górnicze i wśród ro­
botników wszystkich gałęzi 
przemysłu, budząc szeroki od­
zew.

Jednym z pierwszych, który 
czynem postanowił odpowie­
dzieć na wezwanie Pstrowskie- 
go’ b/ł rębacz kopalni „Śląsk” 
w Swiętochłowicach-Chropa- 
czowie, Bernard Bugdoł, dziś 
inspektor d/s bhp kopalń by­
tomskiego zjednoczenia prze­
mysłu węglowego.

— W kilka dni po opubliko­
waniu listu pojechałem do Za­
brza, do kopalni „Jadwiga” — 
aziś noszącej imię Pstrowskie­
go, aby porozmawiać z auto­
rem tak wspaniałych wyników 
— wspomina inż. Bernard Bug­
doł. — Miałem już nieco doś­
wiadczenia nabytego w ZWM- 
owskim współzawodnictwie 
pracy, ale chciałem wiedzieć, 
co i jak robi Pstrowski, że 
osiąga takie rezultaty. Nie pa- 
miętam już, jak długo rozma­
wialiśmy. W każdym razie efek 
tern górniczej rozmowy był mój 
konkretny fedrunek w następ­
nych miesiącach. Wraz z bra­
tem Rudolfem w sierpniu, wrze 
śniu, październiku, wyrabialiś­
my po 400 proc, normy. W li­
stopadzie — już 552 proc., w 
grudniu 548, w styczniu
532, w lutym — 545 proc, nor­
my. Nasze wyniki przyjmowa­
no z niedowierzaniem. Które­
goś dnia przyjechała na Śląsk 
nawet specjalna komisja zło­
żona z fachowców górnictwa, 
aby przekonać się na miejscu, 
jak wygląda nasz bugdołowski 
fedrunek. Był w niej również 
Wincenty Pstrowski. Zapoznał 
się z warunkami, w jakich 
pracowałem, obejrzał obudo­
wę, potem bez słowa z całych 
sił uścisnął mi dłoń. Od tej 
chwili widywaliśmy się bar­
dzo często.

— W styczniu czy lutym — 
wspomina Bugdoł — pojecha­
łem wraz z Wincentym do War 
szawy do KC PPR. Narzekał 
na ból zęba, mówił, że będzie 
musiał iść do dentysty. Nie 
wiedział, że cierpi na białacz­
kę. Potem odwiedziłem go w 
krakowskim szpitalu. Długo 
rozmawialiśmy wówczas o pra 
cy w kopalni, o świeżo osiąg­
niętych przeze mnie wynikach 
wydobywczych. Wincenty dzie­
lił się ze mną swymi planami 
na. przyszłość, wypytywał o ro 
dzinę. Nie przypuszczałem, że 
będzie to nasze ostatnie spot­
kanie. Nazajutrz usłyszałem 
przez radio wiadomość o zgo­
nie Wincentego.

— Jakim pozostał Pstrowski 
w mojej pamięci?

Odpowiem krótko: jako czło­
wiek z charakterem, uparty, 
ambitny, koleżeński, uczynny.

— Kiedy usłyszałem o liście 
otwartym Pstrowskiego — 
wspomina inż. Czesław Zieliń­
ski, zasłużony górnik Polski 
Ludowej, dyrektor d.s. bhp 
zjednoczenia budownictwa gór 
niczego, również jeden z pio­
nierów socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy — zgłosi­
łem się nazajutrz do KZ PPR 
kopalni „Makoszowy” w celu 
podpisania umowy o współza­
wodnictwie. Na początek wy­
robiłem 170 proc, normy. Wy­
nik ten narobił w kopalni tro­
chę szumu, znalazło się paru 
niedowiarków, więcej jednak 
było takich, którzy uwierzyli, 
że dzięki dobrej organizacji 
pracy można osiągać dobre wy­
niki.

— 19 października 1947 po 
raz pierwszy zetknąłem się z 
Wincentym Pstrowskim w Tea­
trze Śląskim im. St. Wyspiań­
skiego w Katowicach na spot­
kaniu z przodownikami. Na 
spotkanie to przybył również 
ówczesny wojewoda śląsko- 
dąbrowski, gen. Aleksander Za 
wadzki.

— Drugie spotkanie z Win­
centym odbyło się w KM PPR 
w Zabrzu, gdzie Pstrowski w 
prostych, górniczych słowach 
przemawiał do nas, przodują­
cych górników zabrskich, ane- 
lując o podwyższenie wydoby­
cia węgla jakże potrzebnego 
krajowi. Potem spotkaliśmy sie 
na placu kopalni „Jadwiga” 
już w bezpośredniej rozmowie. 
Szczerze sobie pogadaliśmv 
wtedy o tym, co należy robić, 
aby jak najwięcej górników 
wciągnąć do ruchu współza­
wodnictwa pracy.

— Wiadomość o jego śmier­
ci była dla mnie bolesnym za­
skoczeniem. Żegnałem go z 
■wielkim żalem, a jednocześnie 
z postanowieniem godnego wy 
pełnienia testamentu, jakim 
było dalsze krzewienie idei so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa pracy. Wincenty Pstrow­
ski pozostał mi w pamięci ja­
ko komunista, dokumentujący 
swą przynależność partyjna 
rzetelną pracą dla ludowej 
ojczyzny. Zasługi Wincentego 
Pstrowskiego nie ograniczała 
sie Bynajmniej do ton wydo­
bytego węgla. Istota symbolu 
pracy, jakim stał się właśnie on 
nie polega na ilościowych re­
kordach. Zasługą jego najwięk 
szą jest stworzenie współza­
wodnictwa — to znaczy uiątm 
zasady naukowej organizącii 
pracy.

ANDRZEJ KRÓLIKOWSKI

Każdego dnia te same czyn­
ności: zakupy, gotowanie 
obiadu, zmywanie na­

czyń, sprzątanie, raz w tygo­
dniu pranie, a gdy są małe 
dzieci — codziennie. Niekoń­
cząca się monotonna i męczą­
ca praca, najczęściej bardziej 
męcząca niż zawodowa. Po­
twierdzają to nie tylko obser­
wacje środowiskowe ale i ba­
dania naukowe. Na kłopoty 
związane z prowadzeniem do­
mu i na rolę gospodyni domo­
wej skarży się większość ko­
biet.

Nawet przy maksymalnej 
mechanizacji prac domowych, 
doskonale rozwiniętym syste­
mie usług (na co musimy jesz 
cze poczekać) zawsze będzie 
musiał ktoś pamiętać, aby na 
czas zanieść i odebrać bieliznę 
z pralni, uzupełnić zapasy w 
lodówce, wystawić butelki na 
mleko, przyszyć guziki, zadbać 
o zmechanizowany sprzęt i wy­
konać mnóstwo pozornie drob­
nych czynności, które w sumie 
zabierają wcale pokaźną ilość 
czasu i też mogą wywołać 
stressy. Tym kimś są na ogół 
kobiety. Do każdego zmechani 
zowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego dołączona jest 
szczegółowa instrukcja („El- 
dom” potrafi dbać o swoje in­
teresy wychodząc ze słusznego 

Sezon w Operze Paryskiej

Po dwumiesięcznej przerwie wznowiła ostatnio działalność 
Opera Paryska. Sezon zainaugurowano „Orfeuszem” Glucka 
w wersji „paryskiej", ze znacznym udziałem baletu. Na zdjęciu: 
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założenia, że taniej kosztuje 
pouczenie niż naprawa). Nato­
miast prowadzenie domu, cho­
wanie dzieci, zorganizowanie 
harmonijnego współżycia w ro 
dżinie uważa się jeszcze, przy­
najmniej w niektórych środo­
wiskach, za czynności tak na­
turalne, przynależne kobiecie 
z racji jej funkcji biologicz­
nych, że nie wymagające zor­
ganizowanego systemu naucza 
nia czy poradnictwa.

Wprawdzie przed 15 laty po 
wołano Komitet do Spraw Gos 
podarstwa Domowego, który 
postawił sobie za cel uczenie 
kobiet ekonomiki gospodarstwa 
domowego, a więc racjonalne­
go żywienia, mądrej organiza­
cji pracy domowej, kultury i 
estetyki ubioru, celowego wy 
datkowania zarobionych pie­
niędzy, higieny osobistej i 
urządzania mieszkania. Jego fi 
lie w poszczególnych woje­
wództwach rozwijają się z róż 
nym powodzeniem. Kto by za­
tem przypuszczał, że Ośrodek 
Gospodarstwa Domowego właś 
nie w Poznańskiem jest kop­
ciuszkiem. Zlokalizowany tym 
czasowo i na prawach gościa 
w pomieszczeniach Zarządu 
Dzielnicowego Ligi Kobiet w 
Poznaniu przy ul. Wyspiańskie 
go gnieździ się tam do dzisiaj 
i pewno jeszcze długo będzie 

korzystał z gościnności, gdyż 
zabiegi o lokal z prawdziwego 
zdarzenia nie pomagają. Jeżeli 
Ośrodek ma być placówką wio 
dącą, to powinien dysponować 
najnowszym sprzętem gospo­
darstwa domowego, wzorcowo 
urządzoną kuchnią. A tymcza­
sem jedno pomieszczenie z mi­
ni zapleczem nie pozwala na­
wet na urządzenie kuchni ty­
powej dla nowych mieszkań, 
nie mówiąc już o kilku stano­
wiskach pracy, przy których 
można by się praktycznie u- 
czyć racjonalnego przygotowy 
wania posiłków. Gdzie tu za­
demonstrować wzorcowo urzą 
dzone wnętrza mieszkalne? W 
tym niewielkim pokoiku moż 
na co najwyżej organizować 
pokazy. Z kursów, które są 
podstawową działalnością O- 
środka trzeba częściowo rezyg­
nować. Mały lokal i słabe wy­
posażenie w sprzęt nastręcza 
trudności w zaznajamianiu z 
nowościami, w przeszkalaniu 
instruktorek z województwa.

Pieniądze na zakup sprzętu 
znalazłyby się, gorzej z usta­
wieniem i wykorzystaniem go. 
Gdyby pomieszczenie było 
większe, Ośrodek otrzymałby 
też więcej etatów. Ośrodek nie 
może organizować kursów u 
siebie — organizuje je więc w 
zakładach pracy, ponadto 
przyjmuje zlecenia na przepro 
wadzenie pokazów, prelekcji, 
demonstracji sprzętu w „Eldo 
mie”, uczestniczy w giełdach 
towarowych opiniując, które 
artykuły powinny się znaleźć 
na rynku, pośredniczy w kon­
taktach handlowców z produ­
centami. Jeżeli udaje się w 
tych warunkach uzyskać efek­
ty (co znalazło potwierdzenie 
w czasie styczniowej kontroli 
przeprowadzonej przez Komi­
tet Gospodarstwa Domowego 
z Warszawy), wypracować zys­
ki, to osiąga się to kosztem 
niewspółmiernych wysiłków 
dwuosobowego personelu.

Pracy jest mnóstwo, tym 
bardziej że w ostatnim czasie 
dzięki zaleceniom partii spra­
wy gospodarstwa domowego 
zaczęto traktować z należytą 
uwagą. W gminach powołano 
instruktorki gospodarstwa do­
mowego. I im, jak również 
wszystkimi kobietom. Ośrodek 
Gospodarstwa Domowego wi­
nien służyć radą i pomocą. W 
obecnej formie organizacyjnej 
nie może podołać tym zada­
niom. Jego kierowniczka Aldo 
na Furmanek z zazdrością opo 
wiada o Łodzi, w której bliź­
niacza placówka dysponuje 
piętrową willą, ma nowoczes­
ne sale ćwiczeń.

Gdybym wychowywała się w do­
mu, to nie trafiłabym do wię­
zienia — powiedziała na roz­

prawie oskarżona. Miało to oznaczać, 
Ze nie z własnej winy stała się typową 
przedstawicielką marginesu społeczne­
go.

Karny stanowi:
„Matka, która zabija dziecko w 

dresie porodu pod wpływem jego 
Przebiegu, podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do lat 5”.

Za takie przestępstwo odpowiadała 
statnio przed Sądem Wojewódzkim 

Poznaniu Waleria Ł. i została ska- 
na na 3 lata pozbawienia wolności. 
Waleria Ł. w wyniku złej sytuacji 
aterialnej matki i faktu, że była 

dzieckiem nieślubnym, już od 3 mie- 
Przebywała w domu dziec- 

1 .' yPuściła go mając 8 lat. Po dwu- 
nirn pobycie u matki została skie- 
ana na leczenie do szpitala dla 

rwowo i psychicznie chorych. Ku- 
acja trwała od 1958 do 1961 roku. Po 

ponownym powrocie do matki oskar- 
n ? uczyła się w szkołach specjal- 

. j w 1965 roku rzuciła zasadniczą 
, ołę zawodową chociaż osiągała do- 
dot w nauce. Pierwszą i — jak 
nr ycbczas. — jedyną w swoim życiu 
now^ł w „Goplanie”. Zrezyg-

'ała Po 3 tygodniach ulegając na- 
r>ek zd.emoralizowanych koleża- 
nia • chwili proces wykoleja- 
Swiskarżonej przybrał na sile. 
Wern ° tym: seria kolizji z pra- 

1 uprawianie nierządu, a także 
nei Unek Walerii Ł. do córki urodzo- 
kar?W 1969 roku. Dzieckiem tym os- 
^kolwlek2™- wykazywała jakie- 
cvdn i zainteresowania, co zade- 
r<^SXjP°Z^ jej WładZy 

raz^n14^171 ^97° roku Waleria L. po 
dZież ^arty została skazana za kra- 
kare nw związku z tym 
do 5 Pobawienia wolności odbywała 
wieziPn^rWc^ 1971 roku- przy czym w 
ciwie 1U zach°wywała się niewłaś- 
dyscypp3 C° wiel°krotnie była karana

Przerwijmy tę relację ukazującą jak 
złożony bywa proces degradacji spo­
łecznej, a tym samym jak wielokierun­
kowych działań wymaga zahamowa­
nie tego rodzaju procesów w ich po­
czątkowej fazie. Jeszcze trudniejsza 
jest wszakże resocjalizacja ludzi wy­
kolejonych — niepoprawnych recydy­
wistów pokroju Walerii Ł. Sądzę, że 
najskuteczniejszy środek, jeśli nie 
resocjalizacji, to przynajmniej obrony 
społeczeństwa przed takimi jednostka­
mi, stanowi skrupulatna realizacja 
przepisów (Kodeksu Karnego) o nad­
zorze ochronnym i ośrodku przysto­
sowania społecznego.

Przyjrzyjmy się funkcjonowaniu 
tych instytucji na przykładzie sprawy

Refleksj'e z sali sądowej

Degradacja
Walerii Ł. 5 czerwca 1971 roku zosta­
ła zwolniona z zakładu karnego, przy 
czym Sąd Wojewódzki w Zielonej 
Górze zastosował wobec niej nadzór 
ochronny. Wyznaczono więc kuratora, 
który nadzorował jak oskarżona wy­
wiązuje się z nałożonych przez Sąd 
obowiązków. Oto one: zakaz zmiany 
miejsca zamieszkania, niezwłoczne pod­
jęcie pracy zarobkowej, łożenie na 
utrzymanie dziecka i opieka nad nim, 
nieutrzymywanie kontaktów ze środo­
wiskiem zdemoralizowanym i prze­
stępczym.

Kurator rychło stwierdził, że Wale­
ria Ł. zlekceważyła wszystkie te obo­
wiązki (z wyjątkiem pierwszego). Dla­
tego została wezwana do Sądu na 
rozmowę ostrzegawczą. Nie przybyła. 
30 czerwca 1971 roku Sąd wystosował 
do Walerii Ł. pismo, w którym po 

przypomnieniu owych obowiązków 
stwierdził:

„Niewykonanie ich spowoduje pod­
jęcie czynności dla umieszczenia oby­
watelki w ośrodku przystosowania spo­
łecznego”.

Wkrótce po tym ostrzeżeniu recydy- 
wistka zlekceważyła jedyny dotych­
czas wypełniany obowiązek (zakaz 
zmiany miejsca zamieszkania): opuś­
ciła dom rodzinny i zamieszkała u 
koleżanki. Mimo wielokrotnych inter­
wencji sekcji do walki z nierządem 
KM MO w Poznaniu, nadal prowa­
dziła pasożytniczy tryb życia. W pełni 
uzasadnione byłoby zatem umieszcze­
nie Walerii Ł. — zgodnie z pismem 
Sądu z 30 czerwca 1971 roku — w oś-

społeczna
rodku przystosowania społecznego. 
Jednakże nic takiego nie nastąpiło. 
A 111 marca ub. roku — po 9 miesią­
cach uchylania się od obowiązków na­
łożonych przez Sąd — recydywistka 
popełniła kolejne przestępstwo, tym 
razem dzieciobójstwo.

Niepodjęcie decyzji o umieszczeniu 
recydywistki w ośrodku tylko częścio­
wo można usprawiedliwić niedorozwo­
jem sieci tego rodzaju placówek. Obec­
nie czynne są trzy ośrodki — dla męż­
czyzn, dla kobiet i dla osób wymaga­
jących obostrzonego rygoru — a więc 
niedostatecznie zróżnicowane. Oznacza 
to, że każdy z tych ośrodków skupia 
recydywistów młodych i starszych, 
bardziej i mniej zdemoralizowanych, 
w pełni sił fizycznych i inwalidów, 
całkowicie poczytalnych i z anomalia­
mi psychicznymi, co utrudnia resocja­
lizację. Szczególnie nieodzowny jest 

ośrodek przystosowania dla recydywis­
tów z anomaliami psychicznymi — 
wymagających specjalnych środków 
leczniczo-wychowawczych.

Waleria Ł. należy właśnie do tej 
kategorii przestępców powrotnych. 
Stwierdzili to podczas jej ostatniego 
procesu biegli psychiatrzy. Ich zda­
niem oskarżoną cechują: ociężałość 
umysłowa i osobowość histeryczna (są 
to wyniki zaniedbań wychowawczych), 
przy czym dokonując dzieciobójstwa 
oskarżona miała nieznacznie ograniczo­
ną zarówno zdolność rozpoznania swe­
go czynu jak i kierowania swoim po­
stępowaniem. A zatem w pełni kwa­
lifikowała się do umieszczenia w oś­
rodku dla recydywistów z anomalia­
mi psychicznymi.

Fakt, że placówka taka nie została 
dotychczas przez Ministerstwo Spra­
wiedliwości utworzona (pracę organi­
zacyjne w tym zakresie przeciągają się) 
nie tłumaczy w pełni braku reakcji na 
uchylanie się Walerii Ł. od wyznaczo­
nych jej obowiązków. Lepszym rozwią­
zaniem byłoby umieszczenie jej w 
zwykłym ośrodku przystosowania. 
Warunki w nim (mimo braku specjal­
nych środków leczniczo-wychowaw­
czych) bardziej sprzyjałyby przecież 
resocjalizacji oskarżonej niż sytuacja, 
w której znajdowała się w kilkumie­
sięcznym okresie poprzedzającym dzie­
ciobójstwo.

Na tle tej sprawy uzasadnione jest 
postulowanie bardziej skrupulatnej 
niż dotychczas realizacji przepisów o 
nadzorze ochronnym i ośrodku przy­
stosowania społecznego. Jeśli chodzi o 
tę ostatnią instytucję przypomnieć 
warto, że Kodeks Karny Wykonaw­
czy, który wszedł w życie 1 stycznia 
1970 roku, stanowi:

„Mogą być tworzone ośrodki (...) o 
różnym stopniu ograniczenia wol­
ności stosownie do wieku skazanych, 
stopnia ich demoralizacji oraz potrze­
by podejmowania szczególnych środ­
ków oddziaływania resocjalizacyjne­
go”.

MICHAŁ ŁUCZAK

W poznańskim Ośrodku co 
pewien czas ożywają nadzieje 
na lepsze traktowanie. Wędru 
ją pisemka — uprzejme, z 
obietnicami, a rzeczywistość 
nie ulega zmianie. W grudniu 
ubiegłego roku Komitet Woje 
wódzki PZPR zobowiązał wła 
dze administracyjne do znale 
zienia pomieszczeń dla Ośrod­
ka. Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania zwróciło się z ta 
kim wnioskiem do Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań-Grunwald. Najpierw 
zapanowało milczenie, a póź­
niej pod adresem Ośrodka wy 
słano z Prezydium DRN-Grun 
wald uprzejme pismo z obiet­
nicą, że jak tylko znajdzie się 
odpowiedni lokal, to Prezy­
dium nie omieszka przezna­
czyć go dla Ośrodka. Pismo 
wpięto do pękatej teczki z in­
nymi o podobnej treści.

W 1970 roku mieliśmy w 
Polsce ponad 9 milionów gos­
podarstw domowych, z tego 
w Poznaniu 149,5 tysięcy, a w 
województwie poznańskim 574 
tysiące. Na spożycie, z docho­
dów osobistych wydatkowaliś 
my w 1970 r. w kraju 465 mi­
liardów złotych, co stanowi 
— 63,6 procent dochodu na­
rodowego. Wysokość tych kwot 
jest przekonywającym argu­
mentem, a w ogólnym rozra­
chunku wcale nie jest obojęt­
ne na co przeznaczamy nasze 
nieniądze. Ośrodki gospodar­
stwa domowego powołano 
właśnie po to. aby uczyły ro­
zumnego rozporządzania budże 
tern domu i rodziny. Poznań­
ski Ośrodek nie spełni swego 
zadania, jeżeli nadal będzie 
tylko ubogim krewnym.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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POCZUCIE TELEWIZJA

WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚCI
Zrzeszenie Katolików „Ca 

ritas”, skupiające liczną 
kadrę księży znanych ze 

swego pozytywnego obywatel­
skiego zaangażowania, aktywi­
zuje swą działalność społeczną 
pod hasłem „Jesteśmy współ­
odpowiedzialni”. W marcu od­
było się w Warszawie zebranie 
Zarządu Głównego „Caritasu” 
poświęcone tym sprawom. Za­
sadniczy referat pt. „Kapłan — 
dzisłacz Caritas — wzorem spo 
łeczno-obywatelskiego zaanga­
żowania w parafii” wygłosił 
prezes Zrzeszenia ks. Stanisław 
Owczarek. Referat jest zagaje 
niem ogólnoorganizacyjnej dy 
skusji, która będzie rozwijana 
we wszystkich terenowych o- 
gniwach Zrzeszenia.

Ks. Owczarek podkreślił 
szczególną rolę jaką mogą ode 
grać księża zaangażowani w 
polską rzeczywistość socjalisty 
czną na terenie parafii.

„W głębokim przekonaniu szero 
kiego aktywu Zrzeszenia Katoli­
ków Caritas — powiedział ks. Ow­
czarek — również duchowieństwo 
katolickie może i powinno powsze 
chnie przyczyniać się do realiza­
cji wielkich i ambitnych planów 
stawianych przez kierownictwo pań 
stwa przed całym narodem. I to 
przyczyniać się bezpośrednio, na 
swym duszpasterskim posterunku, 
w swoich środowiskach parafial­
nych, służąc zarówno Kościołowi 
jak i Ojczyźnie. Aktywizacja du­
chowieństwa powinna przy tym po 
legać przede wszystkim na wyko­
rzystaniu wszelkich dostępnych im 
środków i form oddziaływania na 
wiernych, a nasza ogólnoorganiza- 
cyjna dyskusja winna dostarczyć 
nam wszystkim i każdemu z osob­
na okazji do wzajemnego dzielenia 
się osiągnięciami, inicjatywami i

pomysłami działania, aby pozyty­
wną obecność kapłana jeszcze bar 
dziej zdynamizować, aby była ona 
jeszcze bardziej skuteczna i twór­
cza, służebna bliźniemu i Ojczyź­
nie Ludowej”.

Organ Zrzeszenia „Caritas”, 
tygodnik „Myśl Społeczna” za­
mieszcza cykl artykułów opat­
rzonych hasłem ,Jesteśmy 
współodpowiedzialni”. W ra­
mach tego cyklu ks. Antoni Pe 
pliński opublikował artykuł pt. 
„Postęp w każdej dziedzinie”. 
Autor opisuje różne sytuacje z 
jakimi spotykają się księża w 
swej działalności duszpaster­
skiej; m. in. widząc smutne e- 
fekty zetknięcia się postępu z 
ludźmi, którzy nie potrafią wy 
korzystać zdobyczy techniki. U 
jednych jest to związane z od­
ruchową niechęcią do innowa­
cji, naruszających ustalone 
przez wieki porządki i przy­
zwyczajenia. U innych niechęć 
ta wynika przede wszystkim z 
konieczności włożenia pewne­
go wysiłku dla opa­
nowania i przyswojenia so­
bie nowych zdobyczy cywili­
zacji, do podnoszenia kwalifi­
kacji. Widać to np. w rolnic­
twie, gdzie każdy rok przynosi 
udoskonalone maszyny wyma­
gające kwalifikacji, a z który_ 
mi wielu rolników nie umie so 
bie poradzić. A przecież istnie­
ją kursy dokształcające — pi-

wszystko, co jest w ich mocy, 
aby w środowiskach ludzi wie 
rżących na wsi kształtować dą 
zenie do postępu we wszystkich 
dziedzinach.

W innym artykule pt. „Sza­
nujmy mieszkania” — głos za­
biera ks. Maciej Małecki. Pisze 
on o naszych osiągnięciach w 
budownictwie mieszkaniowym, 
o trudnościach jakie przeżywa 
ją rodziny pozbawione godzi­
wych mieszkań, o zamierze­
niach na przyszłość, o tym, że 
władze państwowe nadały spra 
wom budowy nowych miesz­
kań rangę pierwszoplanową.

W ślad za tym ks. Małecki 
piętnuje marnotrawstwo, bra- 
koróbstwo, dewastację urzą­
dzeń domowych i komunal­
nych. Pisze o blokach mieszkał 
nych, z których konserwatorzy 
prawie nie wychodzą z wind, 
bo lokatorzy je niszczą, o po­
mazanych ścianach domów i od 
nowionych klatek schodowych, 
o podeptanych trawnikach itd. 
Temu wszystkiemu trzeba sta­
nowczo przeciwdziałać, jeśli za 
danie zbudowania w nadchodzą 
cych latach drugiej Polski mie

„Mqż i żona"
W zapowiedziach programowych 

podkreślano, że jest to najśmielsza 
pod względem obyczajowym sztu­
ka Aleksandra Fredry, jednak jej 
„niemoralność” (charakterystyczny 
był ten cudzysłów...) dziś już niko 
go ponoć nie bulwersuje. Może. W 
czasach, które stworzyły instytu­
cję małżeństwa zbiorowego — skro 
mny czworobok wymyślony przez 
XIX-wiecznego komediopisarza is­
totnie wydaje się niewinną igrasz­
ką trafu i miłości.

Zwłaszcza, że akcja komedii, przy 
gotowanej na drugi świąteczny wie 
czór przez doświadczonego Bohda­
na Korzeniewskiego, toczyła się z 
iście francuską lekkością, znajdu­
jąc wybornych odtwórców w Mar 
cie Lipińskiej, Zbigniewie Zapasie 
wiczu, Zdzisławie Wardejnie i Jo­
lancie Bohdal. Przypominam sobie, 
jak Marta Lipińska w jednym z 
niedawnych wywiadów prasowych 
zdradziła się, że chciałaby zagrać 
dobrą rolę komediową. Reżyser 
„Męża i żony” dał jej tę szansę i 
sympatyczna aktorka potrafiła ją 
w pełni wykorzystać. (km)

Sale gimnastyczne - warunek 
rozwoju sportu akademickiego

sze 
dla 
też
ne,

ks. Pepliński — dostępne 
wszystkich rolników, są 

kursy radiowe i telewizyj- 
chodzi jednak o to, aby z

szkaniowej — ma być 
dzeniem spełnione.

Na zakończenie ks.
pisze:

„Przyczynić się do tego

z powo-

Małecki

takie mo

dobrodziejstw oświaty rolniczej 
mieszkańcy wsi korzystali w 
większym niż dotąd stopniu. 
Księża narafialni — apeluje ks. 
Pepliński — powinni uczynić

gą i powinni kapłani. Rozmawia­
jąc z wiernymi, wizytując ich w 
domach możemy zwracać uwagę na 
to jak szanowane jest wspólne na 
rodowe dobro, jak użytkowane są 
bloki mieszkalne i zieleńce. Cza­
sami wystarczy przecież zwykle 
zwrócenie uwagi, napomnienie, aby 
skutki były od razu widoczne”.

M. M.

Kariera polskiego
autostopu

Od 15 lat trwa w naszym 
kraju akcja autostopowa. 
Chętnych do korzysta­

nia z tej formy podróży są set 
ki tysięcy.

Nie tylko jednak PMacy są 
amatorami takiego podróżowa 
nia. W sezonie autostopowym 
przemierzają nasz kraj także 
obywatele innych państw. W 
roku ubiegłym było ich. wg. da 
nych Społecznego Komitetu 
Autostopu, pochodzących z 
liczby sprzedanych książeczek, 
571. Wydaje się jednak,'że ,.na 
flagę” lub po prostu na dziko
jeździło znacznie więcej.

Pośród cudzoziemców 
ważali w roku ubiegłym

prze- 
mło-

dzi obywatele NRD> których 
było 249, sporo było Węgrów, 
Czechosłowaków i obywateli 
innych krajów socjalistycz­
nych. Ale nie tylko. Autosto­
pem przemierzali' nasz kraj 
także młodzi Anglicy- Francu­
zi. Amerykanie, a także... czite 
rej Japończycy i nawet kilku

zabierającemu chętnych. Wy­
wołało to duże zainteresowanie 
w innych krajach. W ciągu 
piętnastu lat, które minęły od 
rozpoczęcia tej akcji- SKA 
otrzymał setki listów z kilku­
nastu państw świata w sprawie 
zasad, na których opiera się on 
w Polsce. Każdy indywidualny 
korespondent otrzymuje wyda 
ny w jednym z trzech języ­
ków informator, a organizacja 
pełny komplet dokumentów do 
tyczących wszelkich przepisów 
tej formy podróży w Polsce.

Nasz model autostopu jest 
zresztą powielany w wielu 
krajach. I tak od zeszłego roku 
działa oparty na polskich wzo 
rach autostop w ZSRR. Także

tycznej. Właśnie z tym kra­
jem. po wprowadzeniu ułat­
wień w przepisach granicznych,- 
łączy nasz komitet autostopu 

najbliższa współpraca. Konsulto 
wano już polski model tej for­
my podróży z Centralną Radą 
FDJ i z Komitetem Turystyki 
i Wędrownictwa NRD.

Również w krajach kapitalistycz­
nych rozpatruje się możliwości za

Nowy obiekt 
służby zdrowia
W październiku 1974 r. w Po 

znaniu przy ul. Poznańskiej (tuż 
przy Szpitalu Miejskim im. F. 
Raszei) zostanie oddana do u- 
żytku przychodnia przemysło­
wa dla Poznania i wojewódz­
twa. Z chwilą przekazania tych 
pomieszczeń, znacznej poprawie 
ulegną warunki lokalowe do­
tychczasowej przychodni. No. 
wo wznoszony, 6-kondygnacyj- 
ny budynek, posiadać będzie bo 
wiem 24 gabinety lekarskie.

Obecnie załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 4 wykonuje roboty bu 
dowlano-montażowe pierwsze­
go piętra. W ciągu więc nieca­
łych 2 lat (budowę rozpoczęto 
w 1972 r.) przemysłowa służba 
zdrowia otrzyma nowy obiekt, 
co pozwoli znacznie usprawnić 
jej działalność.

Inwestorem budynku jest Wy 
dział Zdrowia i Opieki Społecz 
nej Prezydium RN Poznania, a 
całością prac kieruje Dyrekcja 
Inwestycji Miejskich. (a)

W ubiegłym tygodniu zakoń 
czono w Warszawie obrady 
VIII Krajowego Zjazdu Aka­
demickiego Związku Sportowe 
go. Prezesem Zarządu Główne 
go AZS wybrany został ponow 
nie minister oświaty i wycho­
wania — Jerzy Kuberski. O 
pracach zjazdu oraz podstawo 
wych kierunkach działania 
AZS-u na najbliższe lata, po­
informował nas sekretarz Za­
rządu Środowiskowego AZS w 
Poznaniu — Zenon Korycki.

— Głównym zadaniem w ostat­
nich latach było umocnienie orga­
nizacyjne klubów uczelnianych. 
Można powiedzieć, że zadanie to 
wykonaliśmy. Przybyło nam wielu 
nowych członków. Obserwujemy 
także znaczną poprawę w pracy po 
szczególnych klubów. Dorobiliśmy 
się szeregu ofiarnych działaczy. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że praca 
klubów uczelnianych opiera się na 
działalności społecznej — nie za­
trudniamy w nich personelu eta­
towego. O wzroście roli tego pod­
stawowego ogniwa naszej działal­
ności, świadczy także fakt do­
puszczenia klubów do rozgrywek 
w ligach państwowych, za zgodą 
władz uczelni, oczywiście.

— Jeśli jesteśmy przy sporcie wy 
czynowym. Czy w minionym okre 
sie nie nastąpiło pewne obniżenie 
poziomu?

— Z pewnością. Problem jest jed 
nak bardzo skomplikowany. AZS 
należy do silniejszych pionów spor 
towych co nie znajduje, moim zda 
niem. należytego odzwierciedlenia 
w sporcie kwalifikowanym. Trud­
no tutaj wyczerpująco omówić 
przyczyny. Wszystko wskazuje na 
poprawę sytuacji w najbliższych la 
tach. Sekcje wyczynowe (między­
uczelniane) działać będą w oparciu 
o AWF-y lub WSWF-y. w tych mia 
stach gdzie istnieją tego typu uczel 
nie. Uczelnie te będą spełniały ro­
lę koordynatora, opiekuna, głównie 
poprzez przygotowywanie i dyspo 
nowanie kadrą wysoko kwalifiko­
wanych specjalistów-trenerów. Pod 
porządkowanie spraw sportu kwali 
fikowanego szkołom wychowania

Jeżyce i Kościan
półfinalistami III WIM

stosowania polskiego
Alliance International de 
me w Genewie zwrócił się 
o szerokie przedstawienie

modelu. 
Touris- 

do SKA 
zasad,

na których opiera się ta forma pod 
róży w Polsce. Amerykański ty­
godnik „National Geographic Ma- 
gazine”, ukazujący się w 8,5- 
milionowym nakładzie, poświęcił 
mu obszerny artykuł, który został 
również przedrukowany przez in­
ne czasopisma wychodzące za 
oceanem. Znalazło to szeroki 
odzew wśród tamtejszej młodzieży, 
pragnącej wprowadzenia zinstytu­
cjonalizowanej formy autostopu w 
USA.

mieszkańców szóstego 
nentu — Australii.

Jeśli idzie o kierowców 
ziemców, którzy nadesłali

konty-

cudzo- 
do SKA

kupony autostopu, najwięcej było 
obywateli NRD i CSRS. Byli jed­
nak wśród nich również Francuzi, 
Holendrzy, Węgrzy... W sumie po 
naszych szosach autostopowicze 
podróżowali w ‘ub. roku samocho­
dami z rejestracją sześćdziesięciu 
obcych państw. Warto dodać, iż kie 
rujący całą akcją Społeczny Korni 
tet Autostopu każdemu cudzoziem
cowi wożącemu w naszym 
amatorów tej formy podróży 
ła pamiątkowy album oraz 
podziękowaniem.

Polska jest pierwszym

kraju 
wysy 
list z

kra-
jem świata, gdzie ten typ po­
ruszania się po kraju ujęto w 
odpowiednie przepisy. ułat­
wiające życie zarówno amato­
rowi autostopu, jak i kierowcy

w ubiegłym roku 
podobną akcję w 
Prawdopodobnie w 
sezonie wystartuje 
mieckiej Republice

rozpoczęto 
Jugosławii, 

bieżącym 
on w Nie- 
Demokra-

W sumie można powiedzieć, 
iż jesteśmy prekursorami w tej 
dziedzinie, a naśladowców z 
roku na rok będzie przybywa 
ło.

ZYGMUNT KAMIŃSKI

Leszczyńskie PSK 
najlepsze w kraju

Ekspedycja Rejonowa w Le­
sznie Przedsiębiorstwa Spędy, 
cji Krajowej zdobyła we współ 
zawodnictwie międzyzakłado­
wym za II półrocze 1972 r. nie 
tylko pierwsze miejsce na szcze 
blu wojewódzkim, lecz uzyska 
ła również pierwszeństwo w 
kraju w gronie 68 rejonów 
PSK.

I miejsce na szczeblu woje­
wódzkim w swojej grupie u- 
zyskała również Ekspedycja Te 
renowa w Kościanie — jedna 
z wielu podległych placówek 
leszczyńskiemu PSK. (r)

Jak przebiega realizacja
wniosków i postulatów wyborców

Instytucja wniosków i po­
stulatów wyborczych 
stanowi w naszym regio­

nie często stosowaną i efek­
tywną formę udziału obywate­
li w decydowaniu o kierunkach 
rozwoju społecznego — gospo­
darczego. Świadczą o tym licz­
by:
• w 1969 roku w kampanii wy­

borczej do Sejmu i rad narodo-
wych oraz trakcie kadencji

fizycznego musi doprowadzić d0 
poprawy poziomu.

— Ale sportowcy wywodzą Sję 
nie tylko z AWF?

— Również pozostałe uczelnie zo 
bowiązały się stworzyć optymalne 
warunki sportowcom-studentom 
Formy są różne, m. in. w Pozna­
niu, w nowo budowanym akademi 
ku AWF-u przy ul. Serafitek, prze 
widziano pewną liczbę miejsc dla
studentów z innych uczelni. Znaj­
dą tam oni dobre — ' ’
nauki i treningu.

W Wolsztynie odbyły się roz­
grywki rejonowe w grupie III w 
piłce ręcznej juniorek i juniorów 
w ramach III Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży. W rozgryw­
kach tych brały udział 3 repre­
zentacje powiatowe oraz renrezen 
tacja dzielnicy Jeżyce w Pozna­
niu. Zawody przebiegały w bardzo 
sportowej atmosferze, jedynie re- 
orezentacja męska Jeżyc w spot­
kaniu ze Śremem wykapała non­
szalancką i bierną postawę nie­
godną sportowców,

W spotkaniach drużyn żeńskich 
pierwsze miejsce i awans do gru 
py półfinałowej WIM wywalczyła 
o klasę lepsza od przeciwniczek 
drużyna Jeżyc. W spotkaniach dru 
żyn męskich pierwsze miejsce za­
jęła zasłużenie drużyna Kościana, 
nie przegrywając ani jednego me­
czu. (kh)

Sukcesy
szachistów Lecha

Kolejne sukcesy zanotowali 
swym koncie szachiści Lecha.

warunki do 
W kuluarach

sporo dyskutowano także nad spo­
sobami zacieśnienia współpracy po 
między Szkolnym Związkiem Spor 
towym i AZS-em. Brak jeszcze for 
malnych uzgodnień w tym zakre­
sie. Najprawdopodobniej utworzo­
na zostanie federacja lub zrzesze­
nie młodzieży uczącej się i studiu­
jącej Organizacja ta w pewnym za 
kresie ma być wiążąca dla 
obydwu stron.

— Czego więc oczekiwać w naj­
bliższych latach?

—r Podstawowym kierunkiem dzia 
łania będzie umasowienie sportu 
w środowisku studenckim oraz roz 
wój wyczynu. Nie mówiliśmy jed­
nak o głównym zagadnieniu, prze­
wijającym się w wystąpieniach 
wszystkich dyskutantów — obiek­
tach sportowych.

Dopracowaliśmy się szerokich 
ram organizacyjnych, mamy wielu
ofiarnych 
dalszego

działaczy. Warunkiem
rozwoju jest

obiektów sportowych.
budowa 

Nasz stan
posiadania w tym względzie jest 
więcej niż skromny. W Poznaniu 
na przykład, nie można objąć obo 
wiązkowymi zajęciami w-f wszyst 
kich studentów pierwszych lat 
studiów, a przecież w planach prze 
widuje się zwiększenie liczby go­
dzin w tygodniu, objęcie dobrowol 
nymi zajęciami na sali także stu­
dentów starszych lat. W naszych 
warunkach klimatycznych wymaga 
to budowy wielu sal gimnastycz­
nych. Postulaty w tej sprawie spot 
kały się ze zrozumieniem w naj­
wyższych władzach polskiego spor 
tu. GKKFiT idzie tutaj na układ 
współpartnerstwa, wspomaga fi­
nansowo wiele inicjatyw. To daje 
efekty. Potrzeba jednakże szersze­
go zrozumienia również we wła­
dzach miejskich i uczelni. Nie 
wszyscy jeszcze dostrzegają współ 
zależność pomiędzy rozwojem kul 
tury fizycznej a zdrowotnością spo 
łeczeństwa.

Właśnie zabezpieczenie bazy 
materialnej dla rozwoju spor­
tu wyczynowego i masowego w 
środowisku akademickim zna­
lazło szerokie (Kibicie w uchwa 
le Krajowego Zjazdu. Zamierzę 
nia sa ambitne — jesteśmy 
przekonani, że zostaną zreali­
zowane.

Rozmawiał:
BOGDAN ZDANOWSKI

Międzynarodowy turniej 
hokeistów na trawie

na 
któ

HUMOR I SATYRA

Sh. 4 — GŁOS — 25. IV. 1973

titaj g 
o 
%
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1969—73. a ponadto w 1972 roku w 
kampanii wyborczej do Sejmu — 
mieszkańcy województwa poznań­
skiego zgłosili łącznie 12516 Wnios­
ków i postulatów.

• spośród 12516 wniosków oby­
wateli rady narodowe zakwalifi­
kowały do realizacji 10531, w tym 
4053 o charakterze administracyj- 
no-organizacyjnym, a 6478 o cha-

wniosków pochłonęła bowiem 
941 min złotych, w czym 122 
min złotych stanowiła wartość 
czynów społecznych. Jeżeli do­
dać. że postulaty dotyczyły rol­
nictwa, gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, zdrowia i 
opieki społecznej, budownict­
wa, oświaty oraz kultury, to 
trzeba uznać instytucję wnios­
ków wyborców za znaczący 
instrument demokracji socjali­
stycznej, służący zaspokajaniu 
ważnych potrzeb społecznych.

Ranga tej instytucji wymaga 
stałego jej doskonalenia. Szcze-

ich realizacji na dalsze lata — 
znacznymi kosztami robót i 
ograniczonymi limitami inwe­
stycyjnymi mogłyby być przy­
jęte bez zastrzeżeń, gdyby nie 
fakt, że te trudności musiałyby 
być znane już przed umiesz­
czeniem postulatów w planie. 
Na pewno jest więc konieczne 
usprawnienie prac planistycz­
nych.

Wśród nie wykonanych w ter 
minie wniosków są jednak 
również takie, które nie wy­
magały znacznych nakładów

rzy bawili ostatnio w Szwecji. W 
meczu z wysoko notowanym ze­
społem Kolejowego Klubu Szacho 
wego z Goeteborga zwyciężyli po­
znaniacy 4,5 pkt. do 3.5. Punkty 
dla Lecha zdobyli Różański, Zie­
liński i Sobierajewicz. Niespodzian 
ka była porażka Dody, który uległ 
mistrzowi międzynarodowemu — 
Ove Kinmarkowi. Wysokie zwy­
cięstwo. bo aż 81:47 odnieśli lechi 
ci w rozegranym wcześniej turnie
ju błyskawicznym (każdy z 
dym). Najwięcej punktów w 
turnieju zdobył Doda — 14.

Współzawodnictwo
obornickich LZS-ów

rakterze

• do 
no 7915 
ogólnej 
tych do

inwestycyjnym;

końca 1972 roku wykona- 
wniosków, tj, 75 procent 
liczby wniosków przyję- 
realizacji;

• pozostało 2616 postulatów, któ­
re będą urzeczywistniane do ro­
ku 1975.

Te dobre wyniki są zasługą 
zarówno prezydiów rad naro­
dowych i komisji rad jak i sa­
mych mieszkańców. Realizacja

każ- 
tym 

(zb)

gólnie chodzi o to, by 
o postulaty wyborców 
wane były terminowo, 
zakresie widoczne są

wnioski 
realizo- 
W tym 

boWiem

finansowych. Przykładowo

nieprawidłowości. Na przykład 
w ubiegłym roku nie wykona­
no postulatów ujętych w pla­
nie na ten rok, a dotyczących 
m. in. uregulowania rzeki Sa­
micy, budowy zasadniczej szko­
ły zawodowej w Środzie (koszt 
około 20 min zł) i budowy hali 
sportowej w Wągrowcu (koszt 
— 6 min zł). Wyjaśnienia pre­
zydiów rad tłumaczących nie­
wykonanie tych postulatów w 
ubiegłym roku i przesunięcie

można wymienić modernizację 
apteki w Pyzdrach (pow. 
Września) lub skorygowanie 
planu zagospodarowania prze­
strzennego Ostrzeszowa. Tego 
typu sprawy sygnalizują nie­
dostatek zapobiegliwej gospo­
darności prezydiów rad k brak 
wnikliwej kontroli kęmisji rad. 
Należy sądzić, że najbliższa 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej która będzie poświę­
cona m. in. tym właśnie proble­
mom, sprecyzuje środki służą­
ce dalszemu usprawnieniu re­
alizacji wniosków wyborców.

M. Ł.

Inicjatywa Redakcji „Wiadomoś 
ci Sportowe’’/ która rozpropago­
wała szeroko pojęte współzawod­
nictwo LZS-ów w ramach tzw. 
sportowego znaku jakości, zna­
lazła właściwe zrozumienie 
wśród , kół powiatu obornic­
kiego. Powiatowe Zrzeszenie LZS 
oodsumówalo ostatnio wyniki 
ubiegłorocznego współzawodni­
ctwa, do kjtórego przystąpiły wszy 
stkie 43 k^ła. Ocenkńió ich dzia­
łalność, biorąc pod /uwagę szereg 
kryteriów — m. in. organizację 
rekreacji, turystyki i krajoznaw­
stwa, wyniki w sporcie wyczyno­
wym, rozwój bazy urządzeń i 
sprzętu oraz finanse. Zdecydowa­
nie najwięcej punktów zgromadzi­
ło koło w Ryczywole, dla które­
go — oprócz złotej odznaki ,,Spor 
towy znak jakości — Omego” — 
PZ LZS ufundowało puchar prze­
chodni. Srebrną odznakę otrzy­
mali LZS-owcy z Technikum Ra­
chunkowości Rolnej w Rogoźnie, 
a brązowa — z Technikum Rolni 
czego w Objezierzu, zaś w nierw 
czej szóstce znalazły się jeszcze 
koła z Kowalewka. Studzieńca i 
Dąbrówki Leśnej, (bop)

Hokeiści na trawie inaugurują i 
sezon. Jako pierwsi wystartują I 
dzisiaj w meczu o mistrzostwo j 
I ligi zespoły Warty i Lecha.

Drugą impreza, w dniach 29 ’ 
bm. oraz 1 maja br. będzie tra" I 
dycyjny turniej, organizowany 
przez rozgłośnie poznańską p ' 
skiego Radia, Wojewódzką «aa' 
OFSTiW i KS Warta.

Turniej ten odbywać będzie । 
po raz dwunasty. Poprzednio ur i 
stniczyli w nim tylko lL 
obecnie także juniorzy, chłop J | 
rocznika 1955 i młodsi.

W turnieju walczyć będzie 9/ru 
żyn, w tym dwie zagraniczne. 
Jednóta Praga (Czechosłowacja 
PSC- Tiefbau Berlin ^T^wsrta. ' 
skich zespołów wystąpią: ,aq.ei 
Lech i Grunwald z Poznania, - 
la. Start i Sparta z Gniezna i 
Lipno Stęszew.

Drużyny grać będą I
grupach eliminacyjnych, 
pucharu jest WKS Grunwald■ I
tronat nad turniejem objął P 
wodniczący Wojewódzkiej 
Związków Zawodowych cze I 
Kończal. (p)

Uczniowie z Ostrowa 
zwyciężyli w turnieju 

koszykówki
W Ostrowie odbyły sie I 

strzostwa Polski Techników | 
jowych w piłce koszykowej c l0 I 
ców. W zawodach uczesT I 
nonad 200 zawodników z u Lju L 
Drużyny walczyły w czterecn h 
nach eliminacyjnych o awa' ze- 9 
Tinału. w którym znalazły ■ ^r3, i 
społy z Poznania, Warszawy.
kowa i Ostrowa. > , I

. • nO r32 ’Pierwsze miejsce (juz p !
czwarty) zdobyli kosz^ j0. B
ostrowskiego Technikum b s7kóI I
wego, przed reprezentacjom 
z Warszawy, Poznania i yj)



Uwaga turyści! Uwaga turyści!

MHD Artykułami Użytku Kulturalnego i WPHAPiS w Poznaniu zaprasza na 
POKAZ SPRZĘTU SPORTOWO-TURYSTYCZNEGO 

zorganizowany na placu przy ul. Fredry a AL Stalin grodzkiej

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 
OGŁASZA

na rok szkolny 1973/74

zapisy chłopców i dziewcząt
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Dokształcającej w Poznaniu
w ZAWODACH:

— Ślusarz mechanik,
_ slusarz narzędziowy
_ tokarz
— frezer
_ BLACHARZ przemysłowy
_ MECHANIK APARATURY AUTOMATYCZ­

NEJ
— ELEKTROMECHANIK — dla dziewcząt, tyl­

ko z m. Poznania
oraz do filii w Koźminie, ul. Klasztorna 35 — 
w zawodzie

— SLUSARZ MECHANIK
1 Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach, 
ul. Myśliwska nr 11, 
w zawodzie

— Ślusarz mechanik.
Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 

warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szeroki 
asortyment produkcji i usług przemysłowych, 
dostarczanych na rynek krajowy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 2 
lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą ubie­
gać się o przyjęcie do Technikum dla Pracują­
cych.
Uczniowie otrzymują

— w I roku nauki do 260.— zl miesięcznie,
— w II roku nauki do 380,— zł miesięcznie,
— w III roku nauki do 600,— zł miesięcznie.
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych, postępu technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi Internat i stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. Życiorys i 2 fotografie,
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 8 
klasy.

3. Zgodę rodziców,
4. Świadectwo zdrowia z wynikami analiz.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształca­

jąca WZDZ — Poznań - 61-891, ul. Koś­
ciuszki 57,

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ — 
Koźmin, ul. Klasztorna 35,

3. Warsztat. Szkoleniowy nr 5 — Wronki, ul. 
Myśliwska 11. 2898-K1

Kupno • Sprzedaż
Kupię stare przedmioty 
antyczne do urządzenia 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

 40598g
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

41760g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep w Poznaniu, ul. św.
Wojciecha 8. 2701-K1
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

 40067g
Źrebaka 10-miesięcznego 
— dobrze zbudowany — 
sprzeda Wójcik. Pecna, 
st. Uówiec, od godz. 15.

40256g
Sprzedam okazyjnie silnik 
do łodzi As 350. Poznań, 
ul. Poznańska 28/30 m. 7. 
______  4O315g

Sprzedam 16 m! parkietu 
dębowego. J. Bruna 52 —
wieczorem. 40313g
Sprzedam okazyjnie nowa 
maszynę dziewiarską ,.Mo 
da“, typ MD-22. Poznań, 
Akacjpwa 5 m. 3.

40321g
Sprzedam ogródek dział­
kowy 400 m!, dobrze zago 
spodarowany. Tel. 457-52.
po godz. 18. 40596g

Sprzedam pianino, jĄsny 
orzech, jak nowe. Raj­
mund Pucek. Poznań, ul. 
Mostowa 2 m. 7, od eodz.
17—19. 40599g
Sprzedam tokarnię uniwer 
sałną, długość toczenia 
1500. średnica 630. przelot 
80. Poznań - Zegrze. Wią.
traczna 12. 40605g
Sprzedam pawilon usłu­
gowo-handlowy. 36 m! w 
Głogowie. Wiadomość — 
Głogów, ul. Elektryczna 
7 m. 1. 40581g

Praca • Nauka
Szewców przyjmę do pra 
rownl obuwia — konfek­
cyjne, damskie — bardzo 
dobrzy fachowcy. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka L9 
dla 4B230g.

Przyjmę zaraz na stałe 
i na */t etatu — spawacza, 
ślusarza, tokarza. Warsz­
tat; Obozowa 4. 40577g
Udzielam korepetycji z 
francuskiego, rosyjskiego.
Tel. 500-31.40300g
Magister uczy matematy­
ki. Tel. 474-88. 43289g

Sprzedam Simsona Sport. 
Bogaczyk, Chwaliszewo 
12. 40557g
Stolik pod telewizor, sto­
lik do pisania, toaletkę —
sprzedam.
m. 26.

® Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
z przyczepą. Mieczysław 
Walko wski, Włoszakowi­
ce, ul. Spokojna, pow. 
Leszno. 43327g
Yolkswagena dostawczego 
kupię. Oferty „Prasa“ — 
Grunwaldzka 119 dla 43354g
Kupię Żuka do remontu. 
Poznań - Zegrze, Wia­
traczna 12. 406O6g

• Lokale
Kupię lub wynajmę mie­
szkanie własnościowe. O-
ferty „Prasa", Grun-
waddzka 19 dla 42i230g.
Na rok poszukuję kawa­
lerki lub podobne. Zapła 
cę z góry. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
4’3270g.
Dwie panienki pracujące, 
poszukują niekrępującego 
pokoju, najlepiej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 43298g
Kupię mieszkanie M-3 lub
M-2, 
cjan

własnościowe. Lu-

40c m. 2.
Karaś, Raszyńska 

40220g
Bezdzietne małżeństwo — 
wynajmle pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40332g.
Kupię pokój z kuchnią — 
wyłączone, lub wydzier­
żawię. oferty ,,,Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 40272g
Pokoje w dworku, dużym 
parkiem, przy lesie, 40 km 
od Poznania, z dogodnymi 
dojazdami autobusowymi 
i kolejowymi, na wypoczy 
nek letni, od czerwca — 
wynajmę. Bliższe informa 
cle: tel. 527-22. godz. 14—
16. 40291g
Zamienię mieszkanię M-3 
Winogrady — na mieszka 
nie M-3 lub M-4 Jeżyce, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
40294g.
Wągrowiec dwupokojowe 
mieszkanie w nowym bu 
downictwie zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1S dla 
40691g.

Głogowska 43 ; 
40564g

Sprzedam motorówkę. Po 
>:nań. Wioślarska 74 ..Po-
lonia". 40488g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienką, c.o. etażo­
we, parter (Łazarz) na 
równorzędne nowe bu­
downictwo (Winogrady). 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 40666g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34 — zatrudnią na 
sezon letni do Ośrodków Sportowych: Strzeszynek, 
Rusałka, Krzyżowniki oraz do obiektów sportowych 
w Poznaniu — następujących pracowników:

— RATOWNIKÓW,
— PRZYSTANIOWYCH,
— PRACOWNIKÓW do prac różnych,
— KASJERKI,
— POKOJOWE,
— KIEROWCĘ ciągnikowego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Kadr POSTiW. tel. 300-41. 3592-K1
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność" w Poznaniu, ulica 
Dąbrowskiego 97 E zatrudni natychmiast każdą ilość 

INWALIDÓW gr. I, II, III przy nawijaniu cewek 
w pełnym wymiarze godzin.

Praca akordowa dwuizmianowa.
Płaca wg obowiązującego układu zbiorowego.
Zgłoszenia w dziale kadr przy ul. Dąbrowskiego 97E

godz. 7.30—11. 3690-KI
KIEROWNIKA zakładu Fryzjerstwo Damsko-Mę-
skie — na zryczałtowanym rozrachunku — w Pusz- 
czykówku - Niwce — przyjmie Powiatowa Spółdziel­
nia Pracy Usług Wielobranżowych w Poznaniu, ulica 
Sczanieckiej 3,

Zgłoszenia w Dziale Usług Spółdzielni, j/w.
3495-KI

Meblarska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 37 (Junlkowo) — poszukuje pilnie

10 STOLARZY (wykonujących usługi dla ludno­
ści).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Dojazd tramwajem linii 1, 3 IB. 3202-KI

WZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu w 
znaniu, ul. Kolejowa 19/21, tel. 660-031 — zatrudni 
rae z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego:

— DEKORATORA
— SPRZEDAWCÓW do sklepów wzorcowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji

Organiz.

• Nieruchomości
Sprzedam bar, nowa atrak 
cyjna budowa o pow, 300 
m1 wraz z zapleczem. Ca­
łość odpowiada najwyż­
szym normom. Możliwość 
natychmiastowego użyt­
kowania. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 43339g
Kupię domek jednoro­
dzinny, wyłączony lub 
bliźniaczy, z ogrodem w 
Lesznie, do 36.000 zł. A. 
dres: Edward Owczarz — 
Leszno, ul. Karasia 24 
m. 4. 411p
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny 2.900 m! o- 
raz działkę 2.700 m*. wol­
na budowa, w Janikowie, 
sprzeda właściciel Górski, 
Bogucin, ul. Gnieźnieńska 
7. ‘ 39391 gpr

Kupię działkę pod dom. 
wolnostojący, względnie 
rozpoczętą budową w Po 
znaniu. Grabarczyk, Wron 
ki, Rolna 4, tel. 291.

1 40042g

Po- 
za-

Og.
3226-K1

Sprzedam 3 działki po 0.5 
ha. w okolicy Poznania. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 40426g.

Kupię domek na wsi do 
70.000 zł. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 40249g
Sprzedam dom piętrowy, 
45 arów sad, miejscowość 
przemysłowa. Oferty i a- 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 4O264g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, z pięknym ta­
rasem, ogrodem. Potrzeb 
ne pokój, kuchnia i 2 po 
koję, kuchnia. Oferty — 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 40273g.
Sprzedam działkę budów 
laną z rozpoczętą budo­
wą (mieszkaniem). Waru 
nek: mieszkanie do za­
miany. środa Wlkp.. Tu-
wima 5. 40280g

♦ Różne
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy, wykonuję. Tel.

Dnia 22 kwietnia 1973 r. zmarł nagle na poste­
runku pracy dyr. ekonomiczny Przedsiębiorstwa 
PGR Chwalibogowo. były długoletni specjalista 
do spraw produkcji roślinnej, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

W dniu 22 kwietnia 1973 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie nasz drogi, serdeczny i nieodżało­
wany kolega

4B6-31.

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW
Warsztatów Technikum Samochodowego 

i Zasadniczej Szkoły Samochodowej 
w Poznaniu, ul. Rataje 142 

uruchomiła dla potrzeb ludności

automatyczną
myjnię szczotkową

F U N O - T U N 
do mycia samochodów

Myjnia czynna w godz. od

E L
osobowych.

9—13 i 15—18.
42801g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na wydziały:
— TOKARSKI — chłopców i dziewczęta
— OPERATORÓW urządzeń kuźniczych 

— chłopców ’
— SZLIFIERSKI

— chłopców i dziewczęta
— MECHANICZNY

— chłopców 
— ELEKTROMECHANICZNY

— chłopców i dziewczęta
Nauka w szkole trwa trzy lata.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Mecha­
nicznym dla Pracujących.

Nauka odbywać się będzie w nowoczesnych 
pomieszczeniach.

Dojazd tramwajami Unii nr 6, 8, 12 i 19.
31'20-Kl

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres 
wuększą ilość

umeblowanych pokoi

DIONIZY NOWAK
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego kolegę, 

wzorowego pracownika bez reszty oddanego 
sprawie rozwoju wielkotowarowego rolnictwa 
Ziemi Wrzesińskiej.
Cześć Jego pamięcil
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 16 we Wrześni.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy
— 4131503 g

STANISŁAW WIŚNIEWSKI
Pamięć o Nim pozostanie z nami na zawsze.

W głębokim smutku pogrążeni

Kierownietwo 
koleżanki i kolega baru „Podbipięta".

43595g

Dnia 21 kwietnia 1973 r .zginął śmiercią tra­
giczną nasz były długoletni pracownik

MICHAŁ NAPIERAŁA
Dnia 22 kwietnia 1973 roku zmarł

inż. JERZY OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. IV. 1973 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

^Sprzedam dom jednoró- 
Idzinny, piętrowy, z wszy 
jstkimi wygodami, ogro- 
Jdem, garażem, budynki 
jgospodarcze. Toruń, ulica 
j Polna 32, Jan Prątnickl.

46439g

42316-g
Cyklinowanie parkietów, 
lakierowanie. Tel. 647-95.

40966S
Siatki parkanowe na klat­
ki i sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 38569g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 
kwietnia 1973 r. zasnęła w Bogu po długiej 
i ciężkiej chorobie w 58 roku życia, nasza uko­
chana żona, mama i babcia

BRONISŁAWA POŁUBOCZKO
z domu WŁOSEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 1446 
na cmentarzu janikowskim.

naszei Spółdzielni, b. kierownik pra- 
; D ^g^y^jo^acyjnej, sumienny pracownik i ser- 

, I odb^dzie sić w dniu 26 kwietnia 1-973
i 0 Sodz. 13.40 na cmentarzu komunalnym

na Junikowie.
/ I nzbcia^skł Z™31-16®0 wyrazy serdecznego współ-

*

e- 1
>P
lo l

W I

it
o- ł 
ói

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej.

3737-K1

Poznań, Lipowa 12 m. 2.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

43520g

Rada i Rada Zakładowa 
poidzielni Pracy Geodetów w Poznaniu. 

1^____ 43580g

lem ^b°kim bólem i prawdziwie szczerym ża- 
21 amy 0 tragicznej śmierci w dniu
PrawA0 nia r- naszego współpracownika, 

B?’ szlachetnego człowieka, przyjacielau«eci i młodzieży, w tym co dobre i słuszne

Z żalem zawiadamiamy, żę dnia 22 kwietnia 
1973 r. zakończył w Bogu, przeżywszy lat 60 swe 
pełne poświęcenia i pracowite życie, nasz naj- 
ukochańszy i najtroskliwszy mąż, syn, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

GWIDON PEPIŃSKI
Po-grzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Po-z/nań, ul. Szewska 20 m. 6. 43507g

Michała
Rodzinie Zmarłego 

cia składają

NAPIERAŁY
gorące wyrazy współczu-

W dniu 24 kwietnia 1973 r. zmarła przeżywszy 
lat 66, śp.

Kierownictwo, pracownicy,

n . i dorośli
* *Weg0 Domu Kultury

dzieci, młodzież
MARIA LISKOWIAK

z domu STROIŃSKA

-----------„uuluy „Wierzbak" oraz 
ii 36 Biblioteki Publicznej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz.
9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

43524g

ł nia i??? zawiadamiamy że w dniu 21 kwiet- 
naiHrk- r odsz&dł od nas na zawsze mój 

sięstrzen?ZSZy ukochany tatuś, drogi brat, 
szy lat 42&śp szwa.gier i wujek, przeżyw-

KAROL kryszczyński
mistrz złotniczy

Stroskana
j^Sza . żona z dziećmi i rodziną

w kościeu’^db^dzie się dnia 26 bm. o godz. 7.30 
^i- Po martwycbw$tańców — Rynek Wilde- 
11.50 na JunTkowfrZeb te§o samego dnia 0 8°dz-

a^Ja się o nieskładanie kondolencji. 
u Dzierżyńskiego 121 m. 34.

436057

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuczka z rodziną

Poznań, ul. Sikorskiego 37 m. 5. 43607g

Dnia 21 kwietnia 1973 r. odszedł od nas, po 
ciężkiej i długiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, nasz niezapom­
niany tatuś, brat, wujek, zięć, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 62

JAN JANOWTCZ
Pogirzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 

na Miłostowle.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina
Poznań. S. Engla 13 m. 5. 43594g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 kwietnia 1973 r. po długotrwałej chorobie 
znoszonej z wielką cierpliwością odszedł od nas 

na zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 76, śp.

MICHAŁ BŁASZAK
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo (Główna).

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, ul. Gdyńska 22 m. 1. 43579g

+ W dniu 21 kwietnia 1.973 r. zmarła po cięż- 
I kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami
św„ nasza ukochana

JOANNA
z domu

mama

SCHLAFFKE
KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni

córka i syn
43517g

4- W dniu 21 kwietnia 1973 r. zmarła po długich 
i cierpieniach, nasza ukochana siostra

MARIA RACZYŃSKA
W głębokim smutku pogrążeni

bracia z rodzinami
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. b godz­

ił.15 na cmentarzu junikowskim.
Osobnych zawiadomień nie wysyłamy.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Wawrzyniaka, Piątkowo, 
Osiedle Piastowskie. 43583g

na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tut. przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna, mogą być 
jedno, dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie 
zawartej umowy i obowiązujących 

przepisów w tym zakresie.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych infor­
macji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 13*1, pok. 32. tele-
fon 612-41, wewn. 32. 3477-Kl

tDnia 24 kwietnia 1973 r. zmarła nasza najuko­
chańsza żona, matka i babcia, śp.

FLORENTYNA MASŁOWSKA
z domu JASKOWIAK

przeżywszy 70 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 kwietnia 197B r. 
o godz. 8 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 kwietnia 197B r. zasnęła w Bogu przeżyw­

szy lat 66 nasza droga i ukochana żona, mamu­
sia, teściowa i babunia

MARIA HELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.30 z kaplicy 
Krzyża w Gnieźnie.

cżwartek, dnia 26 bm. 
cmentarnej Świętego

w smutku pogrążona 
RODZINA

Prosi się o nieskładanie kondolencji.
Gniezno, ul. Roosevelta 67 . 43528g

tz wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 kwietnia 1973 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zakończyła swój pracowi­

ty i pełen poświęcenia żywot, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najdroższa żona, ukochana 
córka, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
60, śp.

MARIA SZCZECHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku i żałobie pogrążeni

mąż, matka, córki, synowie, zięciowie, 
synowa i wnuki

Poznań, ul. Sowińskiego 42 m. 10. 43534g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 kwietnia 1973 r. zasnęła w Bogu, przeżyw­

szy la-t 59, moja kochana żona, matka, teściowa, 
babcia

PRAKSEDA GOLIŃSKA
z domu KOPERSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej w Nowym Tomyślu,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
mąż, syn, synowa i wnuczka

Nowy Tomyśl, Czerwonej Armii 15 . 43586g



KWIECIEŃ
25 

Środa

Jarosława. 
Marka

Słońce: 4.36—19.06

TEATR¥
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”. 
NOWY —

ogród”. g. 17, „Tajemniczy
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Uciekla mi przepió­
reczka”.

PIŁA: „Między ustami a brze­
giem pucharu”.

KINA
CHODZIEŻ 

punkt”.
CZARNKÓW: 

łów”.

Noteć: „Znikający

„Tylko dla or­

GNIEZNO 
ty”: Polonia

Ralu”.
GOSTYŃ: 
JAROCIN 
KALISZ

Lech: „Port lotni- 
: ..Posag księżniczki

•Zmierzch bogów”. 
„Waterloo”.

Oaza 
na”:

Kosmos:
•Poszukiwany.

.Dyrektor”; 
poszukiwa-

Stylowe: „Historia miłości”.
KĘPNO: „Posłaniec”.
KŁODAWA: „Michał Strogow — 

kurier carski”.
KOŁO: ,,Tylko dla orłów”.
KONIN Centrum: „Gangsterski 

walc” i „Woda życia”; Górnik: 
„Dzielny wojak Rossolino”.

KROTOSZYN' „Przea pustynię”.
KÓRNIK: „Wódz Seminolów”.
LESZNO: „Koniokrady” i „Kło­

poty z cnota”.
MIĘDZYCHÓD: „ 

ku II”.
NOWY TOMYŚL: 

nie zielony bór”.
OBORNIKI: „W 

ny”.
OSTRÓW Roma: 

miotle”; Słońce: „

•Małżonkowie ro

,Tam gdzie roś

cieniu giloty-

„Dziewczyna na
•Dziewica i Cy-

OSTRZESZÓW: „Czarownica z 
bagien”.

PIŁA Iskra 
jest śmierć”;

,Jedynym wyjściem
Koral

potrzebny od zaraz”: „Winowajca 
Sokół: „Kie

runek Berlin”.
PLESZEW Hel: „Dawid Copper- 

field”; Pluton: „Kwiecień”.
RAWICZ: „Księżniczka czarda­

sza”.
ROGOŻNO: 

dragona”.
RYCHTAL: 

mojego życia”.

„Zaloty pięknego

.Najlepsza kobieta

SŁUPCA: „Zaproszona”, 
ŚRODA: „Grubasek”.
SZAMOTUŁY: „ 

miłosne”.
Śrem Klubowe 

cz. I i II; Słonko
TRZCIANKA: „

•Zdradzieckie gry

binson”.
TUREK

: „Wyzwolenie”
: „Kozi róg”.
,Mój kochany Ro

Przedstawiamy Ekspedycję Rejonową PSK w Lesznie

Dobre wyniki we wszystkich dziedzinach
Jak już poinformowaliśmy leszczyńska Ekspedycja Rejo­

nowa Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej zdobyła pierwsze 
miejsce w kraju we współzawodnictwie międzyzakładowym 
na II półrocze 1972 r. A oto bliższe dane o tym rejonie PSK.
Ekspedycją, która w minio­

nych latach uzyskała już 6 ra­
zy miano najlepszej w okręgu 
poznańskim i zdobyła na włas­
ność proporzec kieruje Wła­
dysław Baraszak. Osiągnięcia 
swe przedsiębiorstwo zawdzię­
cza szeroko rozwiniętemu ru­
chowi współzawodnictwa pra­
cy. Działa tu 12 brygad pracy 
socjalistycznej, odznaczonych 
złotymi odznakami BPS, a od 
dwóch lat zakład ten. jako je­
dyny wśród przedsiębiorstw 
Spedycji Krajowej nosi zasz­
czytny tytuł „Wydziału Pracy 
Socjalistycznej”.

Zadania planowe i wskaźni­
ki w II półroczu 1972 r. wy­
konano ze znaczną nadwyżką, 
m. in. wpływy w 120,8 procen­
tach. Zobowiązania zrealizowa-

moim
Trzeba walczyć

ze znieczulicą

WĄGROWIEC: 
ble”u Hdgue’u”.

WOLSZTYN: „ 
WRZEŚNIA: „

„Dworzec Białoruski”.
•Ballada o Ca-

,Max i ferajna”.
•Świadek zaginął”.

W POZNANIU

FOTOPLASTYKON 
„Afryka Zachodnia”

g. 13—18

RADIO

PROGRAM I; 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 H. Debich zaprasza; 9.05 
Konc. wiosenny; 9.30 Moskwa z
melodią i 
skim; 9.45 
senkarski 
cja; 10.40 
10.45 Muz.

piosenka słuchaczom poi 
Tańce polskie; 10.08 Pio 
turniej Polska — Fran­
co słychać w święcie; 
migawki festiwalowe; 11

Muz. z Monte Verde; 11.25 Przezor 
ny zawsze ubezpieczony; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.20 Od 
chodzonego do sztajerka — wyk. 
Kapela Regionalna z Siedlec; 12.30
Konc. : 
modny; 
rolnika

życzeń; 12.50 Musical wciąż

Rad 
ton:

14

13.25 Radiowy poradnik 
13^35 Melodie z Kraju 

•Alert dla biosfery” felie-

Mówi RYSZARDA DU- 
CHATKIEWICZ — działaczka 
społeczna, pracowniczka średz- 
kiej Wytwórni Tkanin Tech­
nicznych.

— Praca społeczna sprawia 
mj wielką osobistą satysfakcję 
i daje dużo radości, szczególnie 
niesienie pomocy ludziopn. Dla­
tego też od dawna jestem 
działaczką PCK, a od maja 
1968 r. wybrano mnie prezesem 
koła tej organizacji przy moim 
zakładzie pracy.

— Koło nasze jest duże. — 
liczy 80 członków. Rolę moją, 
jako prezesa koła, widzę w 
mobilizowaniu członków PCK 
do pracy społecznej. Pragnę, by 
byli uczuleni na krzywdy, ja­
kie ludzi spotykają w życiu, by 
aktywnie walczyli z przejawa­
mi obojętności wobec społecz­
nych spraw. Dużą wagę przy­
kładam do udziału członków 
koła we wszelkiego rodzaju ak­
cjach PCK, nie tylko w szko­
leniach sanitarnych i w ulicz­
nych zbiórkach pieniężnych 
ale przede wszystkim do udzia­
łu w pracy opiekuńczej nad 
ludźmi, znajdującymi się przej­
ściowo w trudnych warunkach, 
osobami chorymi, samotnymi, 
rencistami, rodzinami wielo­
dzietnymi j nałogowych alkoho­
lików.

Zarząd naszego koła ma za­
miar przejąć opiekę nad nie­
dawno powstałym Zakładowym 
Kołem Rencistów, a także — 
wspólnie z -Zarządem Zakłado­
wym ZMS — postanowił utwo 
rzyć na terenie zakładu „Klub 
Honorowego Dawcy Krwi”.

— Nasz zakład pracy jest

nę na rzecz „Banku 20 miliar­
dów” osiągnęły w 1972 r. war­
tość 1.944 tys. zł. Ponadto za­
łoga wykonała szereg wartoś­
ciowych czynów społecznych 
dla swego zakładu pracy.

Bardzo dobrze przebiega 
również realizacja zobowiązań, 
podjętych w br. w ramach kon 
kursu pn. „Stać nas na więcej 
i lepiej”. W I kwartale br. wy­
konano już połowę tych zobo­
wiązań. Ich ogólna wartość 
osiągnie sumę 3.090 tys. zł.

Z realizacji ponadplanowych 
zadań szczególnie dobrze się 
wywiązują m. in. brygady ma­
gazynowe Czesława Priemela i 
Bronisława Szyszkowiaka oraz 
brygady ładowaczy, zatrudnio­
ne przy rozwózce drobnicy, kie 
rowane przez Bolesława Cu- 
giera i Henryka Przybylskiego.

Od szeregu lat działa w tym 
zakładzie samodzielna placów­
ka ORMO, prowadzona przez 
komendanta Aleksandra Mu­
szyńskiego. Dzięki aktywności 
i czujności jej członków zmniej 
szono do minimum straty 
przedsiębiorstwa, ponoszone na 
przykład z tytułu uszkodzeń 
przesyłek.

Zagadnienie realizacji zadań 
planowych jest przez kierow­
nictwo PSK traktowane na 
równi ze sprawami poprawy 
warunków pracy i socjalno- 
bytowych. W minionym roku 
w zaadaptowanych, zmoder­
nizowanych i nadbudowanych 
pomieszczeniach byłych maga­
zynów urządzono dla pracow-

ników jadalnię, szatnię, łaźnię 
z natryskami oraz świetlicę. 
Załoga otrzymała tu również 
nowe warsztaty z zapleczem 
technicznym, a magazyn wyło­
żono dywanikiem asfaltowym. 
Poprawiono także warunki pra 
cy administracji zakładu.

MARCIN RYDLEWICZ

Z Ostrowa

Nowa zajezdnia PKS
Zajezdnia PKS w Ostrzeszowie 

jest usytuowana w pomieszcze­
niach bardzo ciasnych, pozwala­
jących na zaparkowanie tylko 19 
pojazdów. Stwarza to trudności 
w świadczeniu usług przewozo­
wych. Sytuację poprawi nowa za­
jezdnia, której budowa ma się roz 
począć w 1975 r. Przewiduje się, 
że nowa zajezdnia na 100 jednostek, 
stanie obok budującego się obec­
nie Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego w Ostrzeszowie.

Zajezdnia mieć będzie halę 
sługowo-naprawczą z częścią 
ministracyjno-socjalną, stacje

ob- 
ad- 
pa-

liw, magazyny, myjnię zewnętrz­
ną, zbiornik przeciwpożarowy, dro 
gi dojazdowe itp. Wyposażona zo­
stanie również w instalację tełe-
techniczną i radiofoniczną.
trudni 245 pracowników, (hp)

Za­

JAZDA BLISKO PRAWEJ 
KRAWĘDZI JEZDNI JEST 
PODSTAWOWĄ ZASADĄ 

RUCHU

14.05 Mistrzowie operetki
J. Strauss: 14.30 Sport, to zdrowie; 
14.35 Od „Niebiesko-Czarnych” do 
„2+1”; 15.05 Interpretacje z pierw 
szej ręki; 15.30 Listy z Polski; 
15.35 Estrada przyjaźni: 16.10 Pio­
senki L. Kaszyckiego; 16.30 Płyty
z różnych stron, Włochy; : 
dio Młodych: Radio-kurier

17 Stu-

Przeboje ze współczesnych
17.15 

f il-
mów: 17.50 „Dom i My”; 18.05 „Ryt 
mostopem po kraju”; 18.30 Studio 
Młodych — Naszym zdaniem: 18.35 
Zaproszenie do walca: 19.05 Muz. i 
Aktualn.: 19.30 Gwiazdy polskich 
estrad: 20.15 Rytm, taniec, piosen-
ka: 21 Miniatury rozryw.: 
Naukowcy-rolnikom: 21.30 
chopinowski z nagrań J.

21.15 
Konc. 
Żaka;

22.05 Dżw. plakat reklamowy: 22.20 
Moto-sprawy; 22.35 Rytm, taniec, 
piosenka: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Rytm, taniec, pio­
senka: 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 8. 9. 10. 12.05,
15, 16. 20, 22. 23. 24, 1, 2, 2.55.

„członkiem wspierającym
PCK, osobiście bardzo pozy­
tywnie oceniam dotychczaso­
wą współpracę naszego koła z 
dyrekcją i radą zakładową — 
szczególnie przy organizowa­
niu i przeprowadzaniu szkoleń 
sanitarnych, (rk)

„I.ekarz i astronom”: 14.35 Konc. 
solistów „W wiosennym nastroju”;

Zawsze o 15 program dla

We Wrześni

Trzy miesiące działa ZOZ
W październiku ubr. Prezydium PRN we Wrześni podjęło 

uchwałę o połączeniu Powiatowej Przychodni Obwodowej, Po­
wiatowej Stacji Pogotowia Ratunkowego i Szpitala Powia­
towego z dniem 1. I. 73 w Zespół Opieki Zdrowotnej. A więc
ZOZ we Wrześni działa już
Rozmawiamy z 

łem Kowalem, 
ZOZ:

— Korzyści z

dr. Bogumi- 
dyrektorem

integracji to
usprawnienie działania służby 
zdrowia, uelastyczniona dyspo­
zycja kadrą fachową, wspólny 
magazyn dla wszystkich jed­
nostek służby zdrowia, co 
ułatwia dysponowanie bieliz­
ną, sprzętem gospodarskim i 
medycznym, ujednolicenie fa­
chowego nadzoru nad przemy­
słową służbą zdrowia. Uspraw­
niono też nadzór nad przy­
chodniami rejonowymi w Mi­
łosławiu i Pyzdrach i nad wiej 
skimi ośrodkami zdrowia. Dwa 
gabinety EKG scalono w je­
den, uzyskując możliwość lep­
szego wykorzystania laboran- 
tek i sprzętu oraz przedłuże­
nie czasu usług. To samo do­
tyczy złączenia obu gabinetów 
fizykoterapii. Można było rów­
nież dzięki temu urządzić dy­
żur 24— godzinny bloku ope­
racyjnego Szpitala Powiato­
wego.

Od 1 bm. czynna jest Porad­
nia Sportowa. Wreszcie ZOZ 
uzyskał etat referenta bhp i 
przeciwpożarowego. Przychod-

3 miesiące.
nią Przyzakładowa Kombinatu 
Sokołowo otrzymała aparat do 
rehabilitacji ruchowej po scho­
rzeniach reumatycznych i ura­
zach, obsługiwany przez facho­
wą pracownicę.

ZOZ stara się o przydział dla 
przychodni w Miłosławiu i w 
Pyzdrach samochodu dla wizyt 
domowych do chorych obłoż­
nie, położnic i noworodków. 
Planujemy modernizację Punk 
tu Krwiodawstwa (dwuosobo­
wy boks sterylny), moderniza­
cję produkcji płynów infuzyj- 
nych, stołówki i instalacji au­
tomatycznej centrali telefo­
nicznej na 150 numerów, urzą 
dzenie parku rekreacyjnego 
dla pacjentów na zapleczu szpi 
tala, urządzenie boksu na opał, 
co podniesie estetykę podwórza 
szpitala, budowę pomieszczeń 
dla Powiatowej Kolumny 
Transportu Sanitarnego. W 
przyszłości planujemy budowę 
centralnej pralni dla całej służ 
by zdrowia Wrześni, przebudo­
wę dachu Szpitala Powiatowe­
go, modernizację aparatury 
rentgenowskiej i budowę no­
wej Przychodni Rejonowej w 
Miłosławiu przy ul. Wrzesiń- 
skiej. (kst)

Hathawaya;

PROGRAM II: 
kiestra Dęta p'd 
Studio Młodych

7.45 Gra Mała 
H. Beimcika:

Or- 
8.35

Radiostopem;
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych: 8.55
spod strzechy”; 9 Muz.

„Muzyka 
rozryw.;

9.20 C. Saint-Saens: Konc. wiolon­
czelowy a-moll op. 33; 9.40 Studio 
Młodych: „Czata” — magazyn woj 
skowyt 10 Magazyn I.iteracko-mu- 
zyczny „Imitacje — 4”: 11 Muz.
rozryw.; 11.35 Pięć minut o wy­
chowaniu; 11.40 „Monitor Roku 
Nauki Polskiej”: 11.50 „Od Tatr 
do Bałtyku”; 12.05 „Słuchącze pi- 
sza — my odpowiadamy”; 12.15 Na 
si sasiedzi grają i śpiewała: 12.30 
„Czas dobrvch gospodarzy”; 13 
Muzyka: 13.20 Wiosna w polskiej 
niosence; 13.35 „Szkic powieści” 
W. Panowej; 13.55 „Mini-przegląd 
folklorystyczny — Dziś: muzvka 
niemiecka; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Reportaż literacki pt.

dziewcząt i chłopców: 15.40 Aud. 
folklorystyczna z materiałów Insty 
tUtu Sztuki PAN; 16. Alfa i Ome­
ga — „Przed Kongresem nauki”; 
17.25 „Za Odrą i Nysą — magazyn 
aktualności niemieckich; 17.50 Ra- 
dioexpress; 18.05 Z życia poznań­
skich szkół muzycznych; 18.40 Z 
cyklu; „Siadem inwestowanych mi 
liardów”; 19 Studio Młodych: „Kto 
poty młodych rodziców”: 19.15 Ję­
zyk francuski; 19.30 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Człowiek wi­
dział różne rzeczy”: 20.20 Muz. roz
rvwkowa: 20.30 Konc. ros.;
21.50 Radio — Szkole Z— aud. 
dla nauczycieli: 22.05 Offertoria et 
Communiones — M. Zieleńskiego 
wykona Chór Chłopięcy i Męski 
pd S. Stuligrosza: 22.30 O.I.R.T. 
Cykl: ..Nauka w służbie pokoju” — 
Starość: problen) naukowy — wy­
kład prof. dr Gerharda Briischke 
(NRD); 22.50 .Wiersze J. Huszczy: 23 
Dźw. wydanie miesięcznika 
„Jazz”; 23.40 Z muzyki XX wieku:

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.39,
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Przy zrywce 
drewna — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Ork. solistów „T o-slo-Bluze” 
Jimmy Owensa: 9 „Sto koni do 
stu brzegów” — 6 ode. pow.: 9.10 
Francois Devenue — Koncert 
D-dur na flet i orkiestrę: 9.30 Nasz 
rok 73: 9.45 Mikrorecital Cathprine 
Sauvage; 9.55 Muz. film. Donny

ki;
11.05

10.35
; 10.15 Jeżyk niemiec- 
Przebój za przebojem

gra

„Pilna przesyłka do I.ondy- 
— 19 ode. pow.; 11.35 „Frytki” 
zespół Jazz Carfiers: 11.45

..................   1...   M
TELEWIZJA 1

„Śniegi płyną” 9 ode. pow.; 12.2Qe 
„Leniwa rzeka” — graja Abe Lin 
coln i Bob Havers: 12.25 Za kie­
rownica; 13 Na olsztyńskiej ante­
nie; 15.10 Svlwetki jazzowe — Wil- 
lie Smith; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze: 15.50 Pocztówka dżw. z 
Grecji; 16.05 „Niewesoły horoskop 
oskarżonego” — gawęda; • 16.15 
Bach na organach Silbermanna;
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Sto koni 
do stu brzegów” — 7 ode. pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Szata 
czterech wróżek: 18 Piosenki z róż 
nych obrotów: 18.20 R. Schumann 
— Wariacie na temat ABEGG op. 
1; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Piosenkarze z Santiago: 19.C5

PROGRAM I; 10 — „Ujarzmienie 
ognia” — cz. I fab. film radź, (ko
lor): 14 
wód”; 16.30

Z cyklu „Wybieramy za
Dziennik

Dla młodvch widzów
16.40 — 
„Daho-

mey” — film z s. „Dzieci świata” 
— (kolor): 17.05 — Dla dzieci „We 
drówki z moim latawcem”; 17.35 
— Informacje, towary, propozycje; 
17.55 — Spacerkiem po kinach; 
18.25 — Teleskop; 18.45 — Public, 
międzynar.; 19.20 — Dobranoc (ko­
lor) i Dziennik: 20.05 — „Ujarzmię 
nie ognia” — cz. II — fab. film 
radź. — (kolor); 21.15 — „Z gracja” 
— ode. VII z cyklu „Balet”; 21.45 
— Magazyn Medyczny; 22.30 — 
Dziennik i wiad. sportowe.

Pow. w dżw. „Nędznicy1 PROGRAM II: 16.50 „Janas
19.35 Muz. poczta UKF: 20 R*minis 
cencje muzyczne osobliwa symbio­
za Bacha i Vivaldiego; 20.45 Tea­
trzyk „Zielone oko” — „Błękit­
na piramidka” słuch.: 21.10 „W

Balazs” — cygański artysta. Węg. 
program pop.-naukowy; 17.10 —
Przegląd Prasy Nauk. Technicz­
nej: 17.20 — Ludzie i sprawy — pro
gram publ.: 17.50 •Pollena”

twoim uchu” klubowe nagra'
nie Mese Allinsona: 22.30 Z archi­
wum kabaretu piosenki: 21.50 Ope 
ra G. Donizettiego „Łucja z I.am- 
mermoor”: 22.08 Śpiewa Marry Be 
lafontą: 22.15 Trzv kwadranse jaz­
zu1 23 Swoie ulubione wiersze recy 
tuie A. Piszczatowski: 23.05 Kwar 
tetv Haydnowskie Mozarta — gra 
Kwartet Jnilliarda: 23.32 „Droga na 
widnokrąg” — śniewa M. Grechu­
ta: 23 50 Gra King Curtis.

poradnik kosmetyczny: 17.55 — 
Świat w kamerze naszych reporte 
rów: 18.15 — „Polak nowoczesny” 
— próg, public.: 18.45 Język fran 
cuski — 1. 41 cz. I: 19.20 — Dobra 
noc — (kolor) i Dziennik: 20.05 — 
„XIII Poznańska Wiosna Muzycz-
na odtworzenie fragm.
inauguracyjnego: 20.45
noetycka (Poezja

. konc. 
Estrada

21.05 — 24 godziny
radziecka): 

(kolor): 21.15
— Teatr Kobra — Francis Durbrid

WIADOMOŚCI: 5, 6.
12.05, 15, 17.30, 19, 22.

8, 10.30,
ge „Melissa” ode.
Twarza w twarz: 23.05 
syjski — (powt.) 1. 39.

icczni^sze

Wzrastająca liczba pojazdów mechanicznych wymaga udosko­
nalenia dróg. Usuwa się m. in. stary drzewostan tuż pny 
jezdni oraz sadzi nowe, wzdłuż tras, poza rowami. Na trasie 
Wronki — Nowa Wieś — Bobulczyn brygada Nadleśnictwa 
Potrzebowice, pod kierownictwem leśnika — Władysława Fe­
lińskiego, sprawnie przeprowadziła planowaną likwidację 

drzew, (mr)
Fot. — M. Różański

Z Czarnkowa

Obchody Kopernikowskie
W powiecie czarnkowskim u roczystości, związane z 500 

nicą urodzin Kopernika, zosta ły rozłożone na 3 kolejne dni 
W pierwszym odbyła się w C zarnkowskim Domu Kultury 
sesja popularno-naukowa zainicjowana przez uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego im. Jana z Czarnkowa. Opracowano 11 
ciekawych referatów.

Audytorium stanowili ucznio­
wie LO oraz przedstawiciele 
wszystkich szkół powiatu; w 
sądz’e konkursowym zasiada­
li nauczyciele specjaliści oraz 
władze oświatowe. Imprezami, 
towarzyszącymi sesji- były wy 
stawy plakatów i albumów o 
Koperniku.

W drugim dniu odbył się 
konkurs wiedzy o Koperniku 
oraz projekcje filmów oświato 
wych, związanych tematycznie 
z osiągnięciami genialnego 
astronoma. W konkursie trzy 
pierwsze miejsca zajęli: S. Zie 
liński, J. Rybak i J. Furmann. 
Wreszcie trzeci dzień to boga­
ty występ artystyczny- podczas 
którego ogłoszo-no także wyni­
ki wcześniej rozpropagowanych 
konkursów na wiersz i pio­
senkę o Koperniku.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt dużej aktywności w wy­
żej wymienionych imprezach 
uczniów LO; zajęli oni też we 
wszystkich konkursach czoło-

we lokaty. Słowa uznania na­
leżą się również M. Kosickie. 
mu, który czuwał nad spraw- 
nym przebiegiem trzydniowych 
uroczystości, (az)

Nie będzie drugiego 
sklepu „Motozbytu"
W 76 numerze naszego pisma 

(z dnia 30. III. br.) pisaliśmy o 
kłopotach jakie sprawia zmo
toryzowanym mieszkańcom

II: 22.25 —
— Język ro

Wyniki konkursów 
na plakat i piosenkę 

festiwalową
Znane są już wyniki konkursów 

ogłoszonych przez. Polski Komitet 
Festiwalowy w związku z przygo-
towaniami do X Światowego 
stiwalu Młodzieży i Studentów 
Berlinie, na plakat i piosenkę 
stiwalową.

Jury konkursu na piosenkę

Fe-

fe-

fe*
stiwalowa nie przyznało pierwszej 
nagrody Drugą nagrodę otrzyma­
ła muzyka skomponowana przez 
Filipa Nowaka.

Wyróżnienia otrzymali K. Pac-Ga 
jewska i S. Jedynak za piosenkę 
pt. „Jednakowo” oraz P. Łosowski 
i J. Kozbielskl za piosenkę „Na­
sza młodość”.

Rozstrzygnięty został także kon­
kurs na plakat festiwalowy. Rów­
nież i w tym przypadku jury kon 
kursu nie przyznało pierwszej na­
grody: drugą nagrodę otrzymał Wi 
told Masyrowicz, student ASP z 
Warszawy a wyróżnienia przyzna­
no: E. Hildebrand z Warszawy 
oraz M. L. Łukowskiemu.

Szczepienia dzieci 
przeciw Heinego-Medina

W dniach 25—28 bm, na te­
renie w^j. poznańskiego prze­
prowadzone zostaną doustne 
szczepienia przeciwko choro­
bie Heinego-Mbdina szczepion 
ką zawierającą wszystkie 3 ty 
py wirusów Polio.

Szczepieniom podlegają dzie 
ci w pierwszym roku życia i 
w wieku przedszkolnym do 6 
lat.

Szczepienia prowadzone są 
na zasadzie indywidualnych 
wezwań. Rodzice i opiekunowie 
proszeni są w interesie . dobra 
swych dzieci dooilnować tych 
szczepień i stawienie się w od 
powiednim terminie.

Wągrowca i okolic, ciągnący 
się od 7 miesięcy remont skle 
pu ,-Motozbytu”, przy ul. Ar­
mii Czerwonej 8. Mieszkańcy, 
jak wynikało z notatki- liczy 
li na otwarcie drugiego specja 
listycznego sklepu w Wągrow­
cu.

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę otrzymaliśmy pismo od 
zastępcy dyrektora do spraw 
handlowych „Motozbytu’’ w 
Poznaniu, który informuje że 
lokal przeznaczony na wspom 
niany sklep branżowy, remon­
tuje Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych w Wą­
growcu oraz że dotychczas 
działająca placówka przy ul 
Armii Czerwonej 8 przeniesio­
na zostanie z początkiem mają 
br. do obszerniejszego loka- 
pod numerem 16 przy tej same, 
ulicy. Jak wynika z pisma'n.t 
będzie w Wągrowcu drug*eS- 
sklepu „Motozbytu’’. • .

Dlaczego jednak adapter 
nowych pomieszczeń muste 
trwać aż pół roku? (ask)

odpowiadamy

J. K. P„ pow.
W ciągu trzech miesięcy o 
womocnienia się orzec^e^ĄneTit 
wodzie, można przez oswiao ur!f 
złożone przed kierownikiem 
du Stanu Cywilnego, wro , 
nazwiska, które pani nosim a 
zawarciem małżeństwa. (® J

Bronisława T„ Gniezno. 
że ogórki należy obierać 
ki nie od strony zrostu z 
ogórek często przy lodyaze 
gorzki. (505) je?e'

Zenek G„ Gniezno. — te;
ogłoszenie kończy s+ . ■'
„oferty «Prasa». Grun^s„,]ie 
Poznań dla...” (tu nast*L„r 
mer) — właśnie ten nu _ 
ży wypisać na kopercie.

Wrześnianka Halina B- n+ 
ne badania lekarskie o są ow 
przyjmowanvch do pracy, 
wiązkowe. (596) , ,

Grzegorz K. z Kością ’ 
względu na to, z czyJe£tne, 
małżeństwo jest bezdz . p|ati 
je pracujący małzonKow 
podatek za bezdzietnosć. i

Z. B„ Oborniki. - 
baletowej w Poznaniu, 
bia, przyjmuje się d 
po kl. III szkoły P°dsta

— ZHenryk Z.. Szamotuły- _ a'.
nisu Kodeksu
183 i 186 wynika, że m 
tzw. „znaleźnego” «_ v zna-
10 procent wartości r • 
zionej. (616) p^zim^

P. T.. I eszno. — B pczczel* > 
cić sie do Związku niu, pt■ 
który mieści się w po- 
ul. Mickiewicza 33.Str. 6 — GŁOS — 25. IY. 1973


